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L $  h W 4 15 września
(Zituiiaf rządu z kwestjpuarteąi co do reformy 

t.dministiacji. — Z sejmów przodlitawskicli. — Sta- 
na Prasę wytyka swoim koleżankom fałszerstwo.
— N ow a P rfsse  zaprzedaje się Moskwie. — Klę
ska centralistyczna w komitecie dolno-austrjackiej 
ligi włościańskiej.)

Kwestjonarż w sprawie reformy admini
stracji, przedłożony wczorai prze i rząd sejmowi 
naszemu, brzmi niemal słowo w słowo taksanao, 
jak kwestjonarż sejmowi tyrolskiemu przedłożo
ny. Upadają więc wszelkie przypuszczenia da
wne, że kwestjonarż ten stosswać się będzie do 
pojSayuC-ZYch krajów przedlitawskich — różnica 
jedyna jest ta; *e sejmy krajów, które reprezen
tacji powiatowej, jeszcze nie posiadają, zapytano 
co myślą o utworzeniu tej reprezentacji w da
nym kraju. Nie potrzebuwał też rząd, ^osobno 
poufnie komunikować ten kwestjonarż klubowi 
posłów c z e sk ic h  lub frakcji krakowskiej — wy- 
siarczyło wśkazać im na kwestjonarż w Iuszpru- 
ku przedłożony.

Wiedeński korespondent Polhiki, który dość 
wyraźnie dr. Dunajewskiego wymienia jako au
tora i  ego kwestjonarzb, podnosi oraz, że dość 
głośno odzywa się zdanie, iż rząd nie ua serjo 
wniósł ten kwestjonarż, gdyż w razie przeci
wnym byłby wystąpił z formalnym projektem u- 
stawy, có mu nawet z kół rządowych potwier
dzano. Korespondent zasięgnął jednak bliższych 
wiadomości, i zapewnia, ie kwestjonarż ten wca
le nfe jćst żartem, że „owszem nastręcza on naj
obszerniejsze ; pole do obrobienia tej kwestji, któ
rą porusza (ą zatem zachęca do dania opinii o 
reformie administracji w najrożleglejszem zna
czeniu. jak np. w rezolucji galicyjskiej z r . 1868), 
i że pobot znym celem tego kwestjonarza jest dla 
rząttu, dowiedzieć się, o ile stronnictwa skłonne 
są i zdolne do spokojnego, godnego i poważnego 
praeow&hia, około dobra państwa i danego kraju- 
Taki jest wynik moich informacyj" — kończy 
korespondenr. Jednakowoż z tym celem i celi 
kiem rządu.' r^ale nie licuje krótkość czasu, ja
ki Sejmom dano do obrad.

Półuwędowy frumdenblatt znowu podnosi za 
Petttr Lloydem, z jakim naciskiem <£sarz w
Misftolcu w przemowach do przedstawiających 
się dópuf&c# upominał, aby się z całą staranno
ścią źSijajTwanb kwestjaini administracji i spra
wami WeWbętrznemi: Do, Poster IAoyrl -Ł -v
do Węgier,'  to Frefndtnbiait widocznie 
PrZfeftlitawii.

Sejfn Ifofycki został d. 112. b. in. zamknięty. 
W nprarwlc reformy administracji sejm ten o- 
świadesył się przeciw przekazywaniu gminnych 
agend miejsćkpęę-ó - policyjnych repreżćnmęjom po
wiatowym i w ogóle przeciw zaprowadzeniu re- 
prezentacyj Piłatow ych, a co do zmiany usta
wy o przynaleincści, oświadczył iż byłoby pożą
dane®, aby nabycie przynależności do gminy 
przez dłuższy pobyt ńanówo zaprowadzono pod 
podobheihł przypuszczeniami, jakie są podane w 
ustawach gminnych z r. 1849 i 1859. Sejm ten 
uchwalił ®raz retoluCję dó rządu względem spu
szczania podatków W rasie ggkód polowych, zrzą
dzonych mrozem,. posuchą Jub robactwem (filo. 
kserą, rnjnującą winnice ) •

W sejmie tyrolskim d. 12. bm, wniósł » d. 
13- "uzasadniał k -̂ Glatz swój wniosek o utwo
rzenie komisji do obrad nad ustawami kraiowe- 
roi o szkołach ludowych ! o nadzorze szkolnym. 
„Lud o , powiada moWca — czuje szkody, jakie 
mu zadaje brak krajowej ustawy szkolnej, jego 
potrzebom i duchowi religijnemu odpowiedniej- 
Obowiązkiem 'przeto reprezentantów Indu jest, 
zastanowić się nad tą wielce Ważną sprawą. 
■Wnioskodiwcoru nit, chodzi tli o cele partyjne— 
celem wniosku-jest osiągnąć coś pomyślnego dla 
szkoły.'1 . . .  ,

Ghjy przyszło do wyboru tej komisji szkol
nej, oświadczył przewódżca centralistów tyrol
skich Wildauer, je?° stronnictwo uchyla się 

| od uczestnictwa W wyborze tego komitetu, albo
wiem wbrew zaręczeniom ks. GUatza i wbrew 
zwyczajowi sejmowemtl, klnb większości samych 
tylko swoich postawił na liście kandydatów do

komisji. Na wniosek hr. Brandisa uchwalono te
dy zamiast siedmiu wybrać dziewięciu członków 
do komisji i dwa nowe miejsca oddano liberałom.

Rząd zdaje się zmusił Biuro koresponden
cyjne do odszczekania kłamstwa, jakoby spraw
cą bnrd zadarskich było stronnictwo serbskie. 
Nam przesłało tylko wiadomość o skazaniu 0- 
śmiu autonomistów za te burdy — pozostawia
jąc redakcji wytłumaczenie, że tymi autouomi- 
stami są Włosi dalmaccy Alę w telegramie, za- 
kothuuikowt uym pismom wiedeńskim, wyraźnie, 
dodało, iż jest to dowodem, że członkowie stron
nictwa Serbskiego zapewne nie brali udziału w 
demonstracji

stosował 
do

Nieraz zarzucaliśmy dziennikarstwu centra
listycznemu szalbierstwo i fałszerstwo, —• teraz 
Stara Presse wytyka swoim koleżankom semi- 
cko-liberalnym, że pofałszowali, bądź przekręce
niem, bądź wierutneni zmyśleniem, mowę dr. 
Herbsta na bankiecie w Owi kawie, i powiada, 
że jestto taktyka nietylko niesumienna — coby 
im zapewne wybaczyła —- ale i niezręczna, gdyż 
to fabrykowanie senzacyjuych wiadomości wpro
wadza w walkę stronnictw niepotrzebne rozją
trzenie. czemu meuerzy i prowodyry nie są wiu- 
ni, a cierpią na tem zarówno stronnictwa jak 
państwo.

Ciekawszą zaś wiadomość podaje petersbarg- 
ski korespondent Poiitiki: „Dowiaduję się z naj- 
pewniej?ze?° źródła, że tutejsze miuisferjum spraw 
wewnętrznych otrzymało podanie od administra
cji Nowej Pressy, w którem ten par excellencc 
moskalożerczy dziennik prosi o zniesienie zaka
zu, wzbraniającego mu debit w państwie Mo- 
skiewskiem, i natomiast przyrzeka na przyszłość 
grzeczniej postępować z Moskwą. Decyzja je 
szcze nie zapadła, ale na każdy sposób podanie 
wzięte będzie pod rozwagę.

D ilo  ma przeto godną siebie koleżankę.
Posada prezydenta trybunału administracyj 

nego nie będzie zaraz obsadzoną. Spodziewamy 
się, że znówu tak ważna posada n ie będzie od
daną jakiemu centraliście, jak u p. prezydentu
ra najwyższą’ kontroli i prezydentura trybąnaln 
państwo weg(

We Wiednia odbyło się tenri diiiami posie
dzenie komitetu dolno-austrjackiej ijgń włóściafi- 
skiej, — na którem centraliści ' sbógą ponieśli, 
klęskę. Zamierzyli najpierw uchwalić naganę dla 
jódnego i  członków komitetu, który publicznie 
wyrażał się nie bardzo pochlebnie' o posłach cen
tralistycznych, wybranych przez.,okręgi wiąjękie. 
Potem wnosili, ahy ta Hga-nosiła nazwę „mię-, 
iniecko-austrjacka liga włościańska* - wniosek 
ten upadł, wyraz „niemiecko-" odrzucono. Potem- 
wymazano ustęp, zabraniający wstępu do ligi 
tym nawet duchownym, adwokatom i szlachcie, 
którzy realność rolniczą posiadają, — naturalnie 
centralistom szło tylko o wykluczenie ducho
wnych, gdyż każdy proboszcz jest oraz rolnikiem 
a z adwokatów może żaden. Nareszcie uchwalo
no obesłać czesko-niemiecki wiec włościański w 
Uściu nad Łabą, ale do deputacji tej wybrano 
samych takich, którzy na wielkanocnym wiecu 
włościan dolno-austrjackich u Schwendera ze 
zdumiewającą znajomością stosunków i. osób wy
krywali bez ogródek dawne i teraźniejsze grze- 
ehy centralistów.

uy na zysk, pod nazwą: „Krajowy zakład kredy
towy", z poręką funduszu krajowego za wszelkie 
zobowiązania.

Do zakresu. działalności „Krajowego zakładu 
kredytowego" należeć ma: a) udzielanie poży
czek hipotecznych ratami umarzalnych i wydawa
nie ną_ tej .podstawie listów zastawnych ; b) na
bywanie wierzytelności hipotecznych i umawia
nie się z dłużnikami o ich spłatę w ratach; c) 
nabywanie i sprzedawanie własnych listów za
stawnych oraz obligacyj krajowych; d) eskonto- 
wanie wylosowanych władnych listów zastawnych 
.oi-ąz kuponów od tych listójf; e) udzielanie, zali
czek na notowane urzędownie na giełdzie listy 
zastawne istniejących w kr^ju zakładów hipote
cznych, na krajowe obligacje i papiery państwo
we; f) eskontowanie weksli, w szczególności re- 
eskontowani^: weksli przedłęfeonych przez towa
rzystwa zaliczkowe lub koli kredytowe, z zacho
waniem ostrożności przepisanych instrukcją'; g) 
przyjmowanie gotówki na książeczki oszczędno
ści, asygnaty kasowe i na rachunek bieżący; Ii) 
udzielanie zaliczek na płody rolnicze, górnicze i 
przemysłowe, na podstawie listów składowych 
(warrants) wystawionych przez zarządy składów 
publicznych, oraz udzielanie pożyczek na zasta
wy ruchome i nieruchome;'' i) ndzielanie poży
czek gminom i powiatom, kasom powiatowym, 
gminnym i powiatowym, oraz kołom kredytowym 
ua skrypta notarjalne; k) zakładanie, nabywanie, 
wspieranie oraz prowadzenie pod własnym za
rządem i na własny rachdnek przedsiębiorstw 
rolniczych, przemysłowych i innych; 1) kupowa
nie, sprzedawanie na rachunek własny lub obcy 
rzeczy ruchomych, wszelkiego rodzaju towarów, 
płodów surowych i wyrobów przemysłowych.

2) Sejm upoważnia Wydział krajowy' do wy
dania statutu dla „Krajowego zakładu kredyto
wego" na podstawie powyższych zasad i do prze
prowadzenia rokowań z rządem o zatwierdzenie 
statutu.

3) Na pierwsze potrzeby, połączone z zało
żeniem i wprowadzeniem w życie „Krajowego 
zakładu kredytowego" wstawia się w budżet 
50 000 złr. jako pożyczkę 3-procentową, którą 
iakhad ten z pierwszych dochodów swoich zwró 
cić ma fandus^owl krajowemu.4

lairin. projekt ten poddamy krytyce szczegó
łowej, muśiiUy już dziś zaznaczyć, że zakres te
go zakładu obejmuje nadto wiele finansowych 
operacyj, mianowicie: dział hipoteczny, eskont 
weksli, wkładki, udzielanie zaliczek na płody 
rolnicze i towary, a nawet zakładanie, nabywa
nie oraz prowadzenie pod własnym zarządem 
przedsiębiorstw. Taka kumulacja różnorodnych 
interesó# byłaby zbyt ryzykowną, dlatego , też 
,nie widgimy w żadnym innym zakładzie, kredy
towym z g ł v a r a n c j ą  k r  aj o w ą tak różnoro
dnego zakresu oper&cyj.

Sej mowę.
(Bank krajowy, —  Sprawa BrodrkU j Iżby han

dlowej)I

HI.
Jak już Wspominaliśmy, Wydział krajowy 

na cstatniem swem posiedzeniu uchwalił wnieść 
do s«jm“ Pr°jekt założenia krajowego zakładu 
kredytowego. Wniosek powyższy brzmi jak na
stępuje: ^ .

1) Celem podniesienia dobrobytu w kraju, 
mianoyicie celem podniesienia ludności wiejskiej 
z upadla ekonomicznego, rozwinięcia i popiera
nia profokcji rolnej i przemysłowej oraz handlu, 
ma być założony zakład kredytowy nieobliczo-

7j, powoda zapowiedzi posła dr. Maksa, iż 
w tegorocznej sesji sejmowej poruszy znowu spra
wę przeniesienia Izby haudlowo-przemysłowej z 
Brodów do Tarnopola, poczytujemy za stosowne 
w dosłownym przekładzie powtórzyć odnoszącą 
się do tego przedmiotu petycję, która wniesioną 
została ze strony zarządu Stowarzyszenia „Spój
nia", a na jego wezwanie także ze strony repre- 
zentacyj kilkunastu powiatów i miast wschodnio- 
półuocnej części krajn, do Izby poselskiej Rady 
państwa. Oto osnowa tej petycji:

„Wysoka Izbo! Podpisany zarząd istnieją
cego we Lwowie pod nazwą „Spójnia" Stowa'- 
rzyszenia dla popierauia ekonomicznych intere
sów kraju, zwołał na dzień 27. marca br. publi
czne zgromadzenie kupców i przemysłowców 
lwowskich dla przeprowadzenia rozprawy nad 
rozmaitemi kwestjami, odńoszącemi się do orga
nizacji Izb kandlowo-przemysłowych.

„Przy tej sposobności poruszono także spra
wę zastępstwa interesów handlu i przemysłu w 
16-tu do okręgu Brodzkiej Izby handlowo-prze- 
myslowej należących powiatach we wschodnio 
północnej okolicy krajhi.

„Podług obliczenia ludności z r. 1869, wy
nosiła ludność okręgu Brodzkiej Izby handlowo- 
przemysłowej 1,134.412 mieszkańców, ludność zaś 
miasta Brodów 19.977, gdy według ordynacji wy

borczej Izby handlówo-przemysłowej w Brodach 
liczba zastępców tego jedynego miasta w Izbie 
handlowej wynosi 15, cały zaś okręg ma przy
znane prawo do wybierania tylko 12-tu repre-, 
zentantów. A ponieważ miasto Brody leży na o-' 
statecznym krańcu północnym okręgu, zajmujące
go około 300 mil kwadratowych obszaru, więc 
zwyczajuie bywają wybierane dó tej Izby prawie 
wyłącznie tylko zamieszkałe w Brodach osobi
stości. I tak n. p. z całej liczby teraźniejszych 
członków Brodzkiej Izby handioWo-przemysłowej 
mieszka stale w Brodach 26; a i.ylko jeden, tar
nopolski kupiec pau Izaak Rosin reprezentuje w 
niej interesu handln I przemyeła całego okręgn!

^Liczba kupcóir uprawnionych do głosowa
nia przy wyborach do Izby hanilowo-przemysło- 
wej w Brodach wynosi J 549. W Brodach samych 
jest z nich 190 osiedlonych. A przecież brodzkie 
kupiectwo wybiera do Iżby handlowej 10 repre
zentantów, gdy na 1350 uprawnionych do głoso
wania kupców z reszty okręgu, sięgającego aż do 
Zaleszczyk i Podkajec, przypada tylko 8 zastęp
ców. Do sekcji przemysłowej Wybiera 480 zamie
szkałych w Brodach przemysłowców 5 członków, 
zaś 4 000 uprawnionych do głosowania przemy
słowców z całego okręgu, tylko 4 członków. W 
rzeczywistości jednak — jak powyżej nadmienio
no, wybiera zazwyczaj całj okręg z powodu 
właściwego położenia geograficznego miastaBro- 
dóńf do obu  s e k c y j  jódnegc, a najwięcej 
dwóch niezamieszkałych w samychże Broda h 
kandydatów.

„W ten sposób istnieje Brodzka Izba han- 
dlowo-przemysłowa tylko wyłącznie dla Brodów, 
a reprezentacja interesów haudlowo - przemysło
wych całego okręgu należy do dziedziny złu 
dzeń

„Wyłuszczone tu dtiwue właściwości składu 
Izby handlowo-przemysłowej w Brodach, można- 
by jednak łatwiej zrozumieć, jeżeliby to piasto 
stanowiło rzeczywiście dominujący punkt środko
wy ekonomicznego rucha w  okręgu Izby.

„Tak jednak nie jest.
„Przeciwnie, od czasu gdj e. k. uprz. gal. 

kolej Karola Ludwika :wybudowałr linię kelei 
żelaznej na Złoczów, Tarnopol do Podwotoczyśk, 
i przez to utworzyła się o wiele dogodniejsza 
droga nii na Brody, łącząoa Za ihód a siecią 
komonikacj^ną. zachodnich prowiaęyj cesarstwa 
rosyjskiego, upadło- też w zupełności znaczenie 
Brodów, jako pierwszorzędną) pogranicznej stacji 
handlowej, a  w tym samym stosunku jak pod 
upada handlowe znaczenie Brodów, podnosi się 
w zdumiewających rozmiarach ruch towarowy na 
stacjach „Tarnopol14 i „Podwołocayska14, która 
to ostatnia miejaooaraść- w najśiaślejszym pozo
staje związku, z Tarnopolem. v; Sprawozdania ra
chunkowe zarządu koleń Karola Lad Yika zawie
rają bardzo przekonujące cyfrowe dowody na to, 
że główny prąd ruchu towarowego kn Rosji 
skierował się teraz na rutę Tarnopol - Podwolo- 
czyska, i ie  z tego powodu handlowe znaczenie 
Brodów obecnie żadnego porównania nie wytrzy
muje z Tarnopolem i Podwołoczyskami.

„Co się tyczy produkcji przemysłowej, tb 
pod tym względem miasto Brody nigdy nic nie 
produkowało, co warte byłoby wzmianki. W 0- 
koło Tarnopola, tej Stolicy żyznOgo Podola, skon
centrowany jest rolniczy przemysł kraju. W tar
nopolskim okręgn finansowym znajduje się 117 
gorzelń i to największych, których wyroby sta
nowią niemal ’/4 produkcji spirytusu całego 
krajn.

„Kilka na wielką skalę urządzonych młynów 
parowych znajduje się w okolicy Tarnopola, roz
winięta znacznie produkcja bydła opasowego i 
wywóz zboża z Podola ma w Tarnopolu central
ne ognisko handlowe, zaś nad podolskiemi rze
kami Stiypa, Seret, Gniezno i Zbrnćz znajdują 
Się setki młynów wodnych, które również nie są 
bez znaczenia dla naszego ubogiego w industrję 
kraju.

„Z tych przeto powódów idbyte dnia 27. 
marca b. r. we Lwowie zgromadzenie kupców i 
przemysłowców uznało za rzecz słuszną zwrócić 
się do Wysokiej Izby za pośrednictwem zarządu 
stowarzyszenia ,Spąjnia“ z prośbą następującą: 

„Raczy Wysoka Izba uchwalić taką 
zmianę w treści §. 1 . ustawy z dnia 29.

czerwca 1868 nr. 85 dz. u. p., ażeby w za- 
wartem w tymże paragrafie wyliczeniu sie
dzib Izb handlowych i przemysłowych w 
pozycji nr. 25 w miejsce słowa „Brody44 
włożoną została nazwa „Tarnopol14.
Od Zarządu stowarzyszenia „Spójnia14 

Lwów 29. marca 1881.
Członek zarządu : Prezes :

T Merunowics m. p. Piotr Miączyński m. p.° 
Byłoby pożądanem, ażeby miasta, powiaty i 

instytucje, interesowane w tem, ażeby siedziba 
Izby haudlowo-przemysłowej przeniesioną została 
z Brodów do Tarnopola, wnosiły teraz podług 
powyższego wzoru petycje do sejmu krajowego. 
Razem z uchwałą sejmową przesłałby Wydział 
krajowy te petycje rządowi — akta te ilością 
swoją, jakoteż wagą podpisów znakomicie popie
rałyby treść uchwały sejmowej.

Korespondencje „Gaz. Nar."
Żółkiew d. 13. września.

(8 .) Czynny nasz i nieustannie o dobro 
miasta dbały burmistrz zwołał wczoraj pełną 
Radę dla bardzo ważną, sprawy. Z powodu 
projektowanej kolei Jarosław-Sokal i wobec gro
żącego ztąd niebezpieczeństwa, ie  Żółkiew z 
sieci kolejowąj wypadnie, dalej na wiadomość, 
że kolej Czamiowiecka przystępuje do budowy 
linij Lwów-Zółkiew-Sokal, przedstawiono Radzie 
wniosek nagły do uchwalenia, ażeby w memo- 
rjale do ministra handln wystosowanym, przed
stawić ważność tej właśnie linii i podnieść straty 
dla kraju ztąd wyniknąć mogące, gdyby po- 
przedniem koncesjonowaniem linii. Jarosław-So
kal, uniemożliwiono budowę linii Lwów-Żółkiew- 
Sok&l, nareszcie uprosić ministerstwo o jak naje- 
nergiczniejsze poparcie zabiegów względem kon
cesjonowania tej ostatniej linii. W związku z tem 
zastanawiano się nad następstwami, jakie dla 
stolicy krąju powstać mogą, jeżeli linia wspo- 
mniona nieprzyjdzie do skutku, a z powodu wy
konania projektu linii Jarosław-Sokal rnch prze
wozowy i  wywozowy 4 pominięciem Lwowa 
przejdzie na linię dopiero wspomnianą i kolej 
Tr&nwersąiną.

Jedynea . T$go niebezpieczeństwa dla sto
licy wyjściem jest budowa przedewszystkiem linii 
Lwów-Zółkiew-Sokal, a w ślad tego wniesiono 
aby Rada gminna żółkiewska wystosowała do 
reprezentacji stołecznego miasta Lwowa odezwę 
w którąj zwróciłaby jej uwagę na grożące dla 
Lw&wa niebezpieczeństwo i wezwała o poparcie 
poważnym swym głosem sprawy tak dla krajn 
jak i państwa ważnej, jaką jest właśnie budowa 
kolej Lwów-Zółkiew-Sokal.

Wnioski te uchwalono jednomyślnie i wy
słano natychmiast tak memorjał do Jego Eksc. 
p. ministra handlu, jako też odezwę do Rady 
stoł. miasta Lwowa.

Niewątpimy, że dobre nasze chęci zostaną 
uwieńczone pożądanym skutkiem; wszak kiero
wała nami tylko myśl przysłużenia się krajowi 
a głos taki niebędzie głosem wołającego na 
puszczy.
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. Ja ta  ^dnia zeszła na przygotowaniach. Jar 
.0 ‘to i owe się jprzypemniato ; Black udał się 
—unówienia znawców pisma i chemika - Szyr 

tOKęedł do sąsiada dla opatrzeiua przygo- 
jwapege dla Jamesa mieszkania, pobięgł wre- 
szcie ®» „Strand41 dla zamówienia łodzi na wie-
izór.. ....

już późny mMczór, gdy Szymon się ze- 
>rał, aby ndaćsię ia „Strand", i tam oczekiwać 
ygnalizowanego okrętu „Canady", na którym 

vt wracaJ x  Nowesro Jiieana Black, zała-

mm

Yybrzeże, opatrzone ścianami z drzewa w roz* 
laitych kształtach szerszych i węższych, krót- 
zych i dłuższych zapuszczało swe ramiona aż 
aleko gdzieś w morze, na którem, jak z dale- 
ich światełek kołyszących się a  wysoko nad 
'odą wzniesionych, dorozumieć się można było, 
tało kilkanaście okrętów ua kotwicach. Mnóstwo

wijących iię bliżej wody świateł wskazywało na 
niezliczoną ilość łedzi, które utrzymywały we 
dnie i w iocy ustawiczną komunikację z mia
stem.

Wybrz>że samo pełne było jeszcze ruchu, do 
czego nie n*ło się przyczyniały ogromne zabu- 
dowania, . Oznaczone na składy towarów, liczne

" a^je, ^awiainię, traktjernie, szynkownie 
najrózmaitszi 0 gatunku, od najwytworniejszej 
do najlichszej, od takich, gdzie . przesiadywali 
majętni przem^łowcy, kupcy, ich clerkowie czyli 
pisarze, do taki^, które pełne brudu, dymu, wy
ziewów, były przybytkiem robotników, majtków, 
karciarzy, włóczków i innych awanturników.

Szymon z B ackiem , opuszczaj ąc Właściwe 
wybrzeże, puścili 3ię jednem jego ramieniem, da
leko w morze zbu«i0wanem. Przy niem, jak Szy- 
mon mówił, miała 0zekać na niego łódź zamó
wiona. Mniej na nńjjj gnało się ludzi w spóźnio
nej godzinie, ciemn,^ znaczria panowała mimo 
latarń. Przyszli na ,znaczone miejsce. Lodziarz 
ze swymi wioślarza® czekał,

— Halo! — k rz j^ ą t do niego Szymon.— 
Ben! jesteś? Co słychć?

— Słychać dobrzł _  odrzekł jakby z wo
dy głos cnrypliwy Bem. — „Canada" przed trze
ma godzinami stanął m kotwicy; ot... Widz^z

fo pan! — i wskazał -ęką, — tam-to światło, 
'rzepyszny okręt 1

— Wylądował kto z uiego? — zapytał 
Szymon.

Dotąd nikt; ohyKbym był ślepy i giń’ 
chy — odrzekł głos z woty,

— Dobrze! Zaczekaj^en chwilkę. James 
postępuje jak się ze urną %ówił—  rzekł Szy
mon de Black*. — Wracajżt pgn do domu, do

nieś o wszystkiem, ja popłynę po nich i przy
wiozę.

Z temi słowy pożegnał Blacka^ zeszedł iia 
dół do łodzi. Wkrótce Black posłyszał miarowe 
uderzenie wioseł i patrzał, jak światło łodzi co
raz dalej a. dalej się odsuwało, i  zmierzało wp .ost 
na „Canadę44 Stał jeszcze dobią chwilę wpatru
jąc się w ciemną dal, wreszcie nasunął kapelusz, 
o 1 zadął silny wiatr od morza, i wracał powol
nym kro Kiem do domu. Minął wybrzeże, na któ
rem prawi© zupełnie gję uciszyło; gwar, muzy
ka, czasem krzyki wypadały tylko wtedy na u- 
llcę, gdy kto otworzył drzwi jakiej restauracji 
lub szynkowni. Przechodził przez „Strand"; nie 
spotkał jnż ani żywej duszy; było blisko półno
cy. Wtem mijając jednę z pobocznych ulic, zda
wało mu sięy że słyszy wołanie... Przystanął;... 
istotnie wołano.

Black - był człowiekiem odważnym, miał siłę 
atlety, lubił nawet narażać się. Rzucił się ku tej 
ąlięy, chwilkę nadsłuchiwał; wyraźnie teraz sły 
szał, jak głos jakiś wołał: Rozbójnicy! Pomocy! 
Popędził kilkadziesiąt kroków, aż przy slabem 
świetle latarni ujrzał, jak czterech drabów wła
śnie zucili na ziemię mężczyznę lepiej ubrane
go. ie namyślając się, z rewolwerem w lewej 
ri ce>.w prawej z potężnym kijem sękatym rzu 
cił się jak piorun na rabusiów. Jednem zawinię 
ciem laski powalił najbliższego, drngiemu nogą 
tak gwałtowne zadał uderzenie, że aż od kamie
nicy się odbił, co mu jednak Ułatwiło ucieczkę ; 
dwaj inni widząc niespodziewane wmieszanie się 
tak zdeterminowanego człowieka, chwyciwszy le 
żącego towarzysza, umknęli.

Black obejrzał się, — nikogo nie było, ulica 
pusta. Napadnięty leżał rozciągnięty i chyrczący 
ua ziemi

— Czy . zabity ? pomyślał Black ; czy ranny ? 
schylił się ku niemu. Ciemno--było. Wyjął za
pałkę woskową, zapalił,.. zbliżył światło do 
twarzy leżącego i  wydał krzfk przeraźliwy. — 
Poznał,... poznał: nie było wątpliwości: Sosnow
ski leżał na ziemi !

Nie czas było się uamyśłac. Chwycił zabi
tego czy rannego, włożył g< sobie na plecy, je- 
dną ręką -padtrstymejąc go z  tyłu, drugą trzy
mając z^pifzodu,—  ̂ i  pędził do domu

Wpadł do siepi ; spotkał tu najętego do 
obsługi murzyna, który X przerażeniem odsko
czył na widok, jaki mu się przedstawił. •

— Czego się boiśz, błaznie 1 krzyknął Black, 
widrisz niaszcsftŚMć! Pan  So śn w sk l

zbóje.
zabity 

No, bierz,
Ot widzisz, nieszczęście! 
czy ranny, napadli go jacyś 
bierz, tylko łagodnie, n o !

— Pan Sosnowski? zdziwiony rzekł Andy ; 
thn śpi od godzińy.

— Go bredzisz ?
— Nie bredzę; mówię, że śpi w swoim po

koju,
— Kogoż ja mam u djabfa na plecach?
— To już pan najlepiej będziesz rner ; 

pana Sosnowskiego trzebaby br«^ i  łóżkiem.
Tymczasem z pomocą sługi wnieśli chorego 

dę pokoju Blaoka 1 poioiyli ną sofie. Andy mu 
się przypatrywał. Niech tóę licho porwie ! krzy
knął i  wybiegł .z pokoju — po chwili wrócił : 
Nie, nie — pan śpi- Black przechadzał się po 
pokoju, mięszało mu gię w głowie, snuły mu się 
myśli dziwne, patrzył co chwilę ua swego pacjen
ta, stawał się spokojniejszym, nsta jego zaczęły 
się stroić do śmiechu. H m ! Do stotysięcy czer- 
wouoskórych czaszek! To dopiero byłby traf!... 
Przypatrzmy mu się, może ranny.

1 zaczęli chórego opatiywać, rozbierać, któ

Warszawa d. 11. września.
Przytrafiają się niekiedy zabawne rzeczy 

pod słońcem i to takie, o jakich się nietylko 
filozofom ale nawet obdarzonym zdrowym rozu
mem Maćkom i Wielmożnym, lub Urodzonym pa
nom Jacentym nie śniło. Do podobnych niezwy
kłości bezwątpienia zaliczyć można broszurę p. 
Pietraszewskiego, niedawno wydaną w Warszar 
wie, a szeroko i długo opiewającą zgodę, miłość 
i braterstwo pomiędzy braćmi L a c h a m i  i R u s 
s a m i ,  również jak i rzucającą gromy straszli
wych przekleństw na przewrotność i jezuityzm 
p. Wiślickiego, redaktora Przeglądu Tygodnio
wego.

Mój Boże, do czego to przyszło, że p. Wi
ślicki jest jezuitą! on, który ma szczególniejsze
go gatunku wstręt ku wszelkiej długiej czarnej 
sukni, bez względu ńawet prawie na to, czy w uią 
będzie odziany ksiądz katolicki, czy pop błaho-

ry oprócz silnego chrapliwego sapania żadnego 
znaku życia nie dawał.

— Uważasz pas? rzekł Andy; czujesz pan?
— Co mam czuć ? zapytał Black.

? — WhiskejF! Brandy! Grog! Pełny pokój 
smrodu.

Black pociągnął nosem. T fu! rzekł, jakiegoś 
opoja wpakowałem sobie na barki! Do djabła!.. 
Lecz cicho! cicho !

Właśnie chory czy pijany odsapnął, zaka
szlał, otworzył oczy i zamknął; m ru cz a ł coś pod 
nosem. Ocknął się znowu, rznefł na sofie, siadł 
o własnych siłach i krzyknął; Kiódy mi się me 
chce ! I cóż mi ZTobiciel... A wracając się do 
Blacka, który niedaleko usiadł, dodał: Powiedz 
mu, że słowa dotrzymał©®. .

•_ Komu to ? Zapytał Black z cicha.
— Komu? Czy ty  bałwanie nie wiesz? Re-

iheadowifRedheidowi Temu, temu, co cię przy
słał do mnie. Nie chce mi się i koniec!

I  zaczął drzemać kiwając głową.
Black mało ze skóry nie wyskoczył; zacie

rał ręce, biegał po pokoju, uśmiechał się zado
wolony, usiadł wreszcie na dawnem miejscu trzy
mając się obiema rękami krzesła, bo sobie same
mu me dowierzał, czy dosiedzi.

Znowu się obudził pacjent, potoczył po po
koju wzrokiem 1 krzyknął:

— Czy pół roku nie minęło ?
— Minęło, miuęło * — odpowiedział Black 

udanym głosem.
— A więc dał mi za tamtę połowę 1090, 

powiedz, niech mi da za tę znewu 1000. Co to? 
Ja-, ja, Emanuel Foz, uie zrobiłem mu interesu 
na 50 000?... Nie ehee mi się i kaniec... Halo! 
whiękey!



I f j ,  czy pastor protestancki, czy żydowski 
ec rabin. Nie byłoby to zresztą jeszcze 

straszliwe, że pan Wiślicki jest posądzony 
przez p. Pietraszewskiego w omawianej brosza* 
rze o jezuityzm, że ma przypiętych mnóstwo, ze 
szczególniejszym, zapożyczonym widać od braci 
Russów smakiem, wybranych epitetów — gdyby 
nie to, że pan Pietraszewski poprzednio posą
dzał pana Wiślickiego o przyjaźń wielką kn 
Russom, której kiedy pan Wiślicki kategory
cznie zaprzeczył, a zaprzeczywszy, pana Pietra
szewskiego odesłał grzecznie do cznbków, pan 
Piet -aszewski wielce się o to rozgniewał i z całą 
szczerością wyznał: że niczego bardziej pragnąć 
nie może, jak tego, aby bracia Russowie pod 
swe opiekuńcze skrzydła zabrawszy Łachów, 
Czechów, Serbów i Bułgarów, narzucili im iwój 
język jako urzędowy, siebie jako panów, rząd 
ców i waleczników za całość i zgodę moralną 
braci Słowian!.. Czy to nie przepyszne ?

Czy to nie przypomina nam możności roz
wiązani cywilizowanych społeczeństw wbrew 
historji i z 'rowej logice, w trzodę pierwotnych 
ludów gnanych tak wiekami dziejowemi bezwie
dnie, jak wichrami powietrznemi gnane bywają 
pyły ziemi i wody niebieskie? Przemęczywszy, 
bo nie przeczytawszy (z powodn nędzy stylu 
języka) wspomnianą bro zurę, doświadcza się 
wrażenia, jakby się wyszło z domu obłąkanych.
I  tak jest w istocie! Pana Pietraszewskiego nie 
można brać na serjo, można go tylko obserwo
wać, jako ciekawy okaz aberracji umysłu na 
punkcie politycznym. Eto to jest zresztą ten 
pan Pietrascewski ? Z własnych jego zeznań do
wiadujemy się, że jest to szlachcic litewski z 
Białej-Rusi, który — jeśli prawda — dla swej 
id/e 4xe poświęcił nawet majątek.

Przypominając sobie niedawną przeszłość 
przychodzimy do przekonania, że jest to ten 
sam, którego Batsch, kreatura Murawiewa, w 
swych brudnych piśmidłach przedstawia szla
chcie litewskiej jako wzór obywatela, nazywając 
go jedynym „czestnym czełowiekom* na Litwie. 
Zdanie to Batscha o panu Pietraszewskim, któ
rego ezłowiek przy zdrowych zmysłach niemoże 
i niepowinien brać na seijo, wskazuje że tak 
Batscha, jak całą owąbrudną literaturę moskiew
ską o nas, z panami Katkowami i buworynami 
na czele, na serjo brać nie należy. Trzeba tyeh 
ludzi traktować pobłażliwie, to jest tak jak dzie
ci lub... czubków.

Pomińmy zresztą tę całą kwestję, dla której 
szkoda i  tyle miejsca ile jej poświęcić musiałem 
gwoli zanotowania jej jako bieżącej — a przejdź
my do porządku dziennego.

Jedną ze spraw, będący h na owym porząd 
ku dziennym, jest sprawa moskiewskich książek 
szkolnych, na których się dzieciom naszym każą 
uczyć — książki te są nic nie warte pod wzglę
dem pedagogicznym, okropnie drogie i podle dru
kowane. Dopominają się o ich zmianę moskiew 
skie dzienniki a za niemi nasze! Nie na wiele 
się to jednak przyda.

Drugą sprawą zajmującą publikę miasta, 
jest morderstwo połączone z samobójstwem, do
konane przez Godlewskiego, nauczyciela V. gi
mnazjum w Warszawie. Ter Godlewski pocho 
dził z Podola, kończył uniwersytet w Kijowie, 
był nauczycielem w Piotrkowie, Radomia, Kiel
cach, Warszawie. Charakter był żad^n, kaijero- 
wicz, przyjaciel Choroszewskiego, ot. eg sławne
go perekińczyka i dyrektora V. gimnazjom To 
sądzę dostatecznie go maluje. Skutkiem złegó ży
cia dostał pomięszania zmysłów, ożeni tsz się 
z Kaliszówną z Radomskiego poprzednio. Zona 
oddała go do Bonifratrów, zkąd po kilku miesią
cach wypuszczony, w ohydny ją  sposób zamor
dował i sam wyskoczywszy z trzeciego piętra 
zabił się. Jak żył tak um arł! Nie wart jest ża- 
ln! Szkoda tylko kobiety.

- Biedna broniła siebie i dziecka, które nosiła 
w łonie, bo ją znaleziono ze szpadą połamaną w 
ręku. Smutne to rzeczy. Przejdźmy od nich do 
weselszych, to jest do teatru. Mieliśmy nowość. 
Była nią komedja „Miodowe miesiące* pana Ma
dejskiego, znana u was. Treści więc jej powta
rzać nie potrzebuję. Powiem tylko że się publi
ce podobała, to też j'ą oklaskiwano. Ma wszyst
kie szanse otrzymania się w repertuarze.

Z wiadomości, mogących obchcizić szeroki 
polski ogół, zasługuje na zanotowanie jeszcze, n- 
parcie powtarzająca się pogłos b* > przyjeździe 
niedalekim cara do Warszawy i o jakoby rzeko
mych ustępstwach w sprawie unii podlasko- 
chełmskiej. Co o tym ostatnim fakcie sądzić, 
mówić nie potrzebuję, bobym się powtarzał. 
Wspominam o nim aby zwrócić nań uwagę jako 
na aui generis signum temporis.

się

Sprawozdania poselskie.
W Złoczowie d. 12. września, odbyło 

zgromadzenie wyborców większej własności, dla 
w ysłuchan ia  sprawozdań trzech  posłów, z k tó 
rych p. J a w o r s k i  zasiada także w Radzie 
państwa. ■

Podając poniższe sprawozdanie podług C m w , 
zwrócić musimy uwagę na dwa wygłoszone zda
nia, mianowicie na słowa członka Rady państwa 
J a w o r s k i e g o ,  który przedłożony projekt 
reformy administracyjnej nazwał n i e s z c z ę ś l i 
wy m,  a powtóre na mowę hr. Kaz. Wo d z i -  
c k i e g o , który 201etnią działalność autonomii 
potępił w tak surowych słowach, że istotnie 
przychodzi na myśl czy też dotychczasowy u- 
strój autonomicznych wart tylu ofiar i zachodów.

„Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa Rady 
powiatowej p. Gnoińskiego, pierwszy zabrał głos 
p. P i ł a t  Tadeusz i mówił o budżecie krajowym, 
za reformą szkół i przeciw uchylenia wpływa 
żywiołów miejscowych na sprawy polięji miej
scowej.

Drugi poseł, W a s i l e w s k i  Tadeusz, po
wiada, że przyczyna jałowości sesyj sejmowych, 
leży w zawisłości sejmu od ustaw centralnych, 
które są dla nas niestosowne, tudzież w 'iroiko- 
ści sejmu. Dalej skreślił poseł °wój osobisty 
udział w klubie postępowym. Co do reformy 
administracyjnej, uznaje przedłożenie jej w for
mie pytań za dość nieszczęśliwe, bo to wywoła 
tylko, dyskusje bez końca. Treść pytań jest nie
bezpieczną, bo względy, które w r. 1876 prze
mawiały przeciw projektowi Dunajewskiego, nie 
■mieniły się do tego stopnia, by powrót centra- 
listów nie był możliwy. Wydział krajowy i re
prezentacje powiatowe wżyły się już i mają za- 
? iii* ■ r 6 *aMżniły rany rządów absolutnych 
‘ %  należyte stanowisko żywiołowi

£ Beł i6®4 za powolnym rozwęjem

w ząkresie 9 W *
za tern, aby o ile m f f i T T E l 1 
gminnych w Królestwie Polakiem W

W ogólnej dyskusji wziął udział br. Kazi- 
mierz Wodz i c k i .  Między lunemi powiada; Mija 
rok 20ty naszego samorządu, o który się dobi
jało wiele generacyj, i nareszcie doszliśmy do 
tego pseudo-samorządu, który się okazał uieza

i

dawalniającym. Według mego zdania pibiwszo- 
rzędne obowiązki sejmu leżą w zaprowadzenia 
samorządu w tej formie, aby z nim było mniej 
połączonych ciężarów, obowiązkiem jest sejmu 
zaprowadzić u dołu samorząd, któryby sprowa
dził ład, porządek i zabezpieczał majątek gminy.

Dziś być może żem pesymistą, ale muszę 
wyznać, że byłem przez lat 10 prezesem Rady 
powiatowej i muszę wyzuać, że samorząd od lat 
20 praktykowany nie wzmógł się w działalności, 
nie był w stanie zaprowadzić ładu i porządku 
u dola. O ile mi się zdaje, że możliwość gminy 
zbiorowej z tamtej strony pożyteczną, o tyle u- 
waż&m, że gmioa zbiorowa w nstroju, jak ją  p. 
Dunajewski przedstawia, jest we wschodniej Ga
licji niemożliwą. Tutaj wyłuszcza hr. Wodzieki, 
dlaczego jest tego zdani?.. Reforma gmin) .?st 
więc sprawą piekącą, «;westjonarjusz rządowy 
tak mglisty i tak szkodliwy autonomii powinien 
dla nas stać się sposobnością do wyczerpującego 
określenia potrzeb naszego samorządu, a przede 
wszystkiem przyszłej organizacji gmiuy na pod
stawie opieki W końcu nadmienia mówca że 
wniosei Dunajewskiego należałoby wziąć za tło 
do wyrobienia projektu o reformie gminy

Poseł J a w o r s k i  oświadcza krótko, że nie 
podziela zdania o jałowości sejmu. Właśnie usta
wę o dojazdach uważa za jedną z najważniej
szych. Może tylko niektóre powiaty dla szcze
gólniejszych swoich stosunków mogą na nią ni 
rzekać. W sprawie reformy administracyjnej, 
forma obrana przez rząd jest nieszczęśliwą Rząd 
miał obowiązek przyjść do sejmu ze sformuło- 
wanem przedłożeniem Zapytania musi kaźd) 
brać w sensie pesymistycznym. Ale musimy dać 
odpowiedź wyczerpującą i podać wskazówki 
zmian po głębokiem zastanowieniu się. Zdrnie 

Wodziekiego o autonomii jest zbyt pesymisty
czne. Że jest bieda w kraju, to temu nie winna 
autonomia. Powodem biedy jest nadzwyczajne 
rozdrobnienie gruntói i trzeba koniecznie jakieś 
minimum posiadłości, dla utrzymania rodziny u- 
stanowić. Jeżeli gdzie zaufanie do samorządu się 
osłabiło, to w tern nie instytucji, ale ludzi wina 
Co do kwestjouarjusza dyrektywa dla nas jasna: 
Cokolwiek się odpowie, toniepowinno zmniejszać 
ani na szwank narażać nabytków naszych pod 
względem samorządu.

Kazimierz hr. W o d z i e k i  ponownie za- 
iera głos i wyłuszczając, że zapatrywania mię 

izy innymi p. Jaworskiego są optymistyczne, że 
faktycznie Rady powiatowe giną p jwou na brak 
pożywienia, i że wkrótce nie stanie ładzi, któ 
rzyby się chcieli poświęcać bezpłatnie usługom 
publicznym, że na dole jest de facto anarchia, a 
na górze koszta bez skutków, słowem, że ponie 
waż świecidełko może tylko przyświecać, ale po- 
żytkn nie da, jedyny sposób zarady widzi w 
tem, żeby dotychczasową tradycyjną polską gmi 
nę z wójtem chłopskim pozostawić nietkniętą 
tak jak jest, a natomiast dla celów administra 
cji politycznej stworzyć gminę polityczną, naj
mniej 5000 ludności obejmującą, na której czele

go uregulowania spraw nakładania ciężarów, re 
prezentacje powiatowe «ak w sprawach samoist
nego zakresu działania gmin, jakoteż i w spra
wach powiatowych ostatecznie zarządzały i orze
kały i ażeby naprzeciw orzeczeniom i urzędo
wym zarządzeniom reprezentacyj powiat iwych 
ingerencja władz wyższych tylko wówczas miała 
miejsce:

a) gdyby reprezentacja powiatowa powzięła 
uchwałę przekraczającą jej zakres działania, na
ruszającą ustawę lub błędnie u sta ję  zastoso- 
wującą,

b) i gdyby reprezentacja powiatowa zanied
bała lub wzbraniała się dopełnić prestacyj lub 
zobowiązań z mocy specjalnych ustaw na po
wiecie i iężących.

4. Czy. w wypadkach powyżej pod 3) lit. a) 
i b) wyrażonych, polityczna władza krajowa z 
przybraniem członków Wydziału krajowego pod 
przewodnictwem naczeluika kraju nie miałabj o- 
statecz- orzekać jako najwyższa instancja?

Czy także i w sprawach gminnych po
licji miejscowej tok rekursów nie miałby sie 
kończyć 7 orzeczeniem politycznej władzy kra
jowej — jak to ju ż  częściowo zarządzono roz
porządzeniem ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 27. października 1853 Dzieu. ust. pr. p. 
nr. 196?

jją ś f  J 3  wret in ia.

Ten, , matr wskazuje przed poładaiem 15 sto 
pni. Pogoda utrzymuje rie stale

Nowa sala tejmowa. Mamy nowy gmach aej 
mowy a w hlm wspaniałą salę obrad, znacznym kc 
sztem zbudowaną Cóż kiedy ta  sala okazała się 
tak nieakustyoznia zbndowaną, ii należałoby ją  za
raz zamknąć, obrady sejmowe przenieść do daw
niejszej sali w gmachu hr. Skarbka, a potem 
sejmową rozeb rać . i na nowo odbndować, albo też 
przynajmniej przybudować. Jak i i fatalizm cięży nad 
ą  budową sejmowego gmachu. Najpierw była przy 

czyną wstrząśnięcia finansów krajowych, z powodn 
iż wszystkie zapasy kasowe funduszu krajowego 
pochłonęła, a teraz gdy już budowa gotowa, oka 
zało oię, iż sala sejmowa je s t nieprzydatna do obrad 
tak nieakustyczuie je s t zbndowaną.

Już wczoraj donieśliśmy, że ani sterografowie 
w swem zagłębienin pod poziomem żali, mc nie sły. 
szą mówców, ani dziennikarze w loży dzienuikar 
skiej Dodać dziś możemy, iż i posłowie się nska- 
rz a ji, M bardzo mało słyszą z mów Innych posłów, 
osobliwie mówiących z przeciwległej strofy . Steno 
jrafowie pomagają sobie, osobliwie ci co Bą zarć 
om i gimnastykami, iż wylazłszy na stoły, prze 

skaknją przez otaczającą ich nową balustradę i zaj 
mują najbliższe wolne miejsca obok mówców. Lecz

stałby płatny delegat, zatwierdzony przez Radę i aka ztąd w spisywaniu stenogramu i w 1 lejny h 
powiatową; w końcu oświadczył się p. Wodzi- zmianach stenograff w jes< .mit ?ga czasn i —ieiką
cki także za ustanowieniem m inim um  parcelacji [ trudność. Ale leLaikarza ,A  nie mogą sobie wca-
gruntów włościańskich.

Hr. Stanisław B a d  en  i ,  marszałek powie 
tn kamioneckiego, mniema, że samorząd nie da 
się zastąpić urzędowaniem władz cesarskich, ch< 
dziłoby tylko o sposób zmniejszenia istniejących 
niekorzyści. Do tego dążyły nowele gminne, któ 
rym odmówiono sankcji Wobec dzisiejszego prą
du rządowego, byłoby może rzeczą stosowną pc 
nowić te nowele i tym sposobem lepiej określić 
kompetencję władz. W najniższen kółku admi
nistracji, rzecze szanowny obywitei, nie widzę 
przyczyny, dlaczegoby obszar dworski nie mógł 
być z gminą połączony. Zdaniem mojem, nie sto
ją temu na przeszkodzie żadne względy prakty
czne. W specjalnych nawet ustawach, jak np. u- 
stawie polowej, połączenie to istnieje, i nie sły
szałem, aby który z właścicieli bszaru dwor
skiego uskarżał się na to.

Również w wykonaniu nadzoru nad karcz
mami przez wójtów nie słyszałem o nadużywa
nia interesu właściciela majątku, zresztą gminę 
dzisiejszą można wzmocnić tylko żywiołami miej- 
scowerr i wynikłe,by ztąt obustronna wielka 
korzyść.

Projektowana gmina zbiorowa, jako pośre
dni czynnili administracyjny, prowadziłaby tylko 
do stworzenia małych parlamentów bez prakty
cznego rezultatu. Mniemam tedy, że należy prze
prowadzić przymusowo połączenie obszaru dwor
skiego z gminą, a co do organizacji powiatowej, 
to sądzę, że obradowanie Wydziału powiatowe
go w obecności starosty, usunęłoby przedewszy- 
stkiem dotychczasowy nieskończenie przewlekły 
tok korespondencyj i za swniłoby przynajmniej 
znacznej części spraw sknteczną egzekutywę.
Zresztą nadzór nad gminami mógłby być spręży
ście prowadzony przez lustratorów, do ustano 
wienia bowiem stałych ekspozytur płatnych nie 
znajdziemy na razie zdolnych i odpowiednich za
daniu ludzi.

Hr Stan. Badeni byłby także za ekspozy
turami Wydziałów powiatowych, ale dla braku 
m&terjałn w ludziach odpowiednich byłyby oue 
złe, dlatego woli zostać prży instytucji lustra
torów.

Na tem zakończono rozprawę bez głosowa
nia lab sformułowania jakiej rezolucji, tylko 
przewodniczący wyraził podziękowanie posłom

Reforma administracyjna.
Przedłożenie rządowe o reformie administr. - 

cyjnej zapowiedziane w mowie wczorajszej j. 
namiestnika, w zupełności zgadza się z przedło- 
żeniami, które rząd poczynił innym sejmom kra
jowym. Dziwi nas, że pp. Dunajewski i Ziemiał 
kowski w Radzie ministrów niesprzeciwiali się 
podobnemu projektowi ze względu na nasze odrę
bne stosunki krajowe To co aogodnem jest d k  
Gorycji i Istrji — nieodpowiada naszym wyma
ganiom Nie wiele też pożytku rokować sobie 
możemy z obecnego przedłożenia rządowego, a 
zwracamy powtórnie nwagę posłów na jedyną 
obecnie możliwą i skuteczną refornę w tym kie- 
runku, a tą jest uchwalenie okręgów gminnych

Pytania przedłożone sejmowi w spuwie re» 
formy administracyjnej przez rząd są następujące:

1. Czy na podstawie doświadczeń dotychczas 
poczynionych można nw air' zi rzecz potrzebną

ć niektóra lab wszyst- 
Bjsoowej z samoistnego 

zakresu działanfa gmin, 1 prz u  , je do poru- 
czonego zakresu 4*iałania gmin lub też niektóre 

pioh do zakresu działa politycznych władz?
2, Czy nie należałoby zorganizować istni - 

jących reprezentacyj powiatowych w  $9$ sposób, 
by starosta stanął na czele całej Raiły powia
towej lub Wydziała powiatowego i objął kie? 
rownjetwo spraw?

8- Ozy nie mogłaby działalność reprezenta
cji po. tatowych (ii, tak być unormowaną, ażeby 
■ zastrzeżeniem osobnego wymogom porządne! 
gospodarki gminnej i powiatowy odpowiadaj

zmianach stenograf w jest mit -ęga czasn i —ielka 
trudność. Ale dziennikarza już nie mogą sobie wca 
le poradzić. W  .ozyjAzienni t  ai skiej tylko czterech 
moie usiąść od fronnr. Ci choć nie słyszą mówcy, 
to przynajmniej widzą kto mówi. Ale reszta w głę
bi i nic nie widzi i nic nie słyszy. Oprócz tego 
tym co urządzili lożę dziennikarski nie przyszło

•cale na myśl, ii dziennikarze na to chodzą na 
posiedzenia sejmowe, aby notować co się tam mó 
wi i dzieje, muszą więc mieć na czem położyć pa
pier, muszą mieć pulty, ja k  to na całym świeci? w 
lożach dziennikarskich zaprowadzono. Gdy zwróco 
no w ostatniej chwili Uwagę dyrektora kanceiarji 
na tę okoliczność, ka^ał W-.awić stół. Cóż kiedy 
od stołu nie widać sali seimoweł, nie widać kto 
mówi, a Już wcale nic słyszeć nie można. Za złą 
akustykę sali nie można z Wyd/.ia u krajowego ni- 
koero do odpowiedzialności pociągnąć. A nawet 
najzdolniejszy architekt i io moie zaręczyć, iż wy
buduje akustyczną salę Przed kilka laty we Włc 
szech wybudowano wielkim kosztem *eatr, a po 
pierwszem przedstawienin musiano go zamknąć, tak 
był nieaknstyczny. I  dotąd je s t zamknięty. Ale że
by nie wiedzieć, iż dziennikarze nie mogą przez 
kilka godzin spisywać obrad sejmn na kolanie, te 
go urządzającym salę przebaczyć nie można, bc nie 
podobna przecie przypuszczać, iż, jal złośliwi tw ier
dzą, rozmyślnie to zrobiono, aby dziennikarze ża • 
dnych notatek robić nie mogli, i rozmyślnie tak 
małą lożę urządzono, aby ograniczyć liczbę repor 
terów dziennikarskich do minimum. Lecz gdy nie- 
akustyczność sali zrobiła wszelkie spisywanie no
tatek  w loży dziennikarskiej niemożebnem, więc i 
pnlty na nic się teraz nie przydadzą TrzeDa ko
niecznie obmyśleć dla dziennikarzy inne miejsce, 
gdzieby przecie choć cokolwiek słyszeć mogli, co 
się mówi w sejmie.

Ź andprm erja. Czas domaga sio bardzo słn 
sznie wprow adzenia języka polskiego w korpusie 
źandarmerji, k tóra nie jest instytucją wojskową i 
podlega władzom politycznym krajow ym , wszelkie 
zatem korespondencje źandarmerji do władz, a tem 
bardziej władz do źandarmerji, winne być prowa
dzone w języku polskim.

Do Zaleszczyk przybył członek zarządu To
warzystwa żeff’ngi parowej na Dnnajn,. ażeby po? 
czynić tam potrzebne zarządzenia w celu przyspie
szenia zaprowadzenia żeglugi na Dniestrze. Wspo
mniane Towarzystwo nakazało też budowę statków 
zagłębiających się tylko na 1 metr, n a  ładngę 2000 
cutnarów metrycznych.

* Zuchwały nap̂ d wykonała onegdajszej noiy 
banda złodziei, złozona z 8 do 10 indywiduów na 
dom pod 1. 91 prży uliój Wywozowej pod Cytadelą. 
Pod nieobecność właściciela, gdy w oałym d0®!! 
była tylko jedna staruszka, wtargnęli złocżyńcy ua 
podwórze, a porozstawiawszy czsty, z lc’ |li się do
bywać na strych i wyłamywać okiennice. Pomimo, 
że postępowali przy manipnlacji z wszelką mo- 
Żliu Cichością i wedle u tart prąfct) i, przecież 
“im er, którego nstrzedz się nie^mogli, prżebudzjł

lab pożądaną, by wyłączy 
Ide przedmioty policji mfe

staroiBkę, która wnet uderzyła w wielki gwałt. Z 
sąsiednich domów powybiegali Indzie z światłem i 
kijami, — 1 zdołali oi i ł « V 6 napastników. Rjlku 
odważniejszyoh mieszka* ców sąsiadów opadnigtej 
staruszki usiłowało pnścić eię w pogoń za złodzie
jami, ale ci stanąwszy na wzgórku pod cytadelą 
dobyli 7 lanadrza nożów i z nj 'słychani .zuchwa
łością wgywali l eabronnycl do walki* A vantnra 
skończyła’ r  be* ro wtt krwi, l  tylko wśród ob
fitych potokó.r wySłjŚlaó i epitetów, pogróżek i od- 
grażań się ze n  W  talarmo
wawizy całą al»»ę ro z sy p ^  się następuje { -Tjfcnęli 
powoli w oieniaoh nooy.

Ulica Wą wo*owa należy do tych szcsęsliwych 
nlic w Me- *dzie człowiek mad tdać się aa 
Opatrzność i PWPłdęJt z mieniem i życiem, albo? 
wiem nie zajdziesz ga niej nie tylko w »ooj ale 
nawet w dzień śladu stopy stróża bezpiec ya.

* Krikowakl rabin Schrelber, _iłon /jSi_ po? 
ieł dc Rady państwa, zamierza słośyć manaat. Jako 
powód do tego podaje Wr. Ttgblatt dwie
werąje, Wedlog jednej,' mlałę ęjąnown' go posła nra- 
nić żądanie wyborców, by im zdał sptanę ze swo? 
• j e  nności poseł jkiej, w którem to ząduutt npa? 

« oą “edząj nieufności dla siebie. Wedłng drn>

giei wersji, miał on otrzymać od rabina bełzkiego, 
którego bystrości nie uszło, iż dłuższy pobyt Sohrei- 
bera w rozkosznym Wiedniu i przy nieunikniouem 
zetknięciu z innowierczymi kolegami w Radzie pań
stwa, oddziałaćby mogły na prawowierne jego prze
konania, — wyrażuą wskazówkę, aby złeżył pia 
towaną w Radzie państwa godność. Rabin się z 

tem zgodził — chce wyborcom polecić natomiast 
swojego syna, Salomona.

* (6 ) T e a tr . Ruchu wiele, płaskiego dowcipu 
sporo, cynizmu jei ”cze więcej, moralnej assafetya, 
porcja ogromna — sensu za pół grosza i oto ugól- 
na charakterystyka przedstawionej wczoraj po raz 
pierwszy na naszej sednie farsy p Henryka Chirot 
p. t. „Lokatorowie p»aa Flondean*. Wielką byłoby 
nztnką opowiedzieć treść tej icenicznej oi.dorzec::no- 
ś c i : wszystko się plącze w nierozwikłany chaos, 
najiueprawdopodobniejsze, najdziwaczniejsze sytuacje 
następują Jedna po drugirj, fignry wyprawiają po
cieszne grymasy i skeki „akby  je  Hold,on porusroł, 
a deiiinchn- nfć {ntrygi an or musi co chwila wią
zać bez \yzglęau na logikę. Śmiać się t  Lokato
rów p ’.na Ttljndeau“ można — a lt jak  ?- tak 
samo j-vk z jarmarcznych ,.haaswuisztjad“, a po 
lada. jakiem z_a1ano fieuir uśmiech niknie z -usj wi
dza' a. miejsce wesołości sajmnje — politowanie. 
Zsby nie klit a błysków prawdziwego hnmorn, tru 
dno by przypnścić, abj autorem „Lokatorów*1 by’ 
Francuz, a do tego Chiv>t, który na współnę z p. 
Dura napisał kilka zręcznych librett oper«tbo vych, 
-aczej można by mniemać, że to dzieło jakiego z 
niemieckich Bpo'śseuieis»e 'ów* przeznaczonr io naj
więcej dla teutru Flirsta w Fraterzó. I to nam w 
znacznej części tłómaczy, dlaczego szt ka ta w 
Wiedniu p. t. Dle Hausherrnfrenndeu cieszyła się 
powodzeniem. Niemcy, a szczególnie Wiedeńczycy 
śmieją ię do rozpnkn, j r ie l i  w  .ztnee lą tylko po
liczki, koziołki i tyw podobne „hece *, a tego w „Lo 
katórach* jest podostatkiem — smutną byłaby rze. 
czą, gdyby i n nąu noadł t a i  dobry smak i arty 
styczne poczucie, k kto wie czy jnż do czegoś pu 
dobnego nie dochodzimy : na ,H orri:tyńjkim “ teatr 
był prawie pnsty — wczoraj pełny; na „Horsztyń- 
8k’m“ znaczna sęśc publiczności ziewała lab wzru
szała ramionami, okazując t. m .rncUem. że nie ro- 
znmie dobrze tego, co się dzieje na scenie, wczoraj 
sala była pełną, śmiano się do rozpuk u i bito okla
ski właśnie w najgłnpszyck miejscach. Signum  to 
wcale niepocieszająće! Przedatawlmie puszło żywo 
i gładso : jak  pnbliczność tak * aRtorowle zdawali 
się hyć W śwoim, żyWiple. P. Skaiski (Blondeau) od 
ważnie z jedneg piętra na drig ie oozwal-t sie 
ciągnąć ,.znv •anil, p. Raszkowski (adwokat 1 .npo- 
rier) dzielnie cytował paragrafy i ze stoicką odwagą 
odbierał poIicLKt, przeznaczone dla kogo innsgo, p. 
Lubicz (tenor Riflardinj) posługiwał się k;.ruertonem 
jaK by był od Urodzenia śpiewakiem, p, Walewsk 
(DntiUenl) bardzo się zręcznie przewracał po sce
nie, nakoniei p. Zboiński (m argrabia de Barramć 
da) — był panem Zbcińskim. O kobietach zamil
czymy : żadna z nich nie miała roli takiej żeby 
mogła się odznaczyć

* Kobieta lokal -  Bawi w W irszawie pie.-wsz«
Pólka lekarz, pani Śwjdr rsk». Mów*my pierwszy le
karz płci żonsk.cj, pani Swiaorska bowiem rozpOi 
ozęł- stndji, c Perliąie > .wczas, kiedy jeszcze k j- 
bietom n nas nie marzyło się ó pracy na ten pola 
Po uzyskami, rtopnia doktora medycyny, młoda,a- 
deptka sztuk' ^ip^kratosa wyjechała do Ni ~?ego 
Jor. :d, gdŁŚe praktykowała la t 5 *. po wodzeniem — 
Pani iślw: terski io .powrocie do krąja ~.ie miał 
id wagi stą iać p.J nien to* “wauych tn  je  izeze dro
gach i wyjechał? J r  P -tersbnrga, gdzie dotąd tru 
dni się praktyką

* W kongredlb ■itoraukini. który rozpocznie Stę 
W Wiedniu w orzyszły poniedziałek, WcZinio udział 
między innymi J, L Kraszewski i kilku literatów war 
szawskich.

MiłOBierazie Jedna z eiewek pani Zielińskiej 
nauczycielki tańców, istarnszki 70 kilkoletniej, n 
trzymającej do dnia dzisiejszego z tej samej pracy 
dwóch synpw sparaliżowanych, odzywa-się do serc 
wszystkich jej uczniów i uczennic, by rocznie po 
l zł. składali dla niei w redak j l  Gaz. Nar'. Do- 
tychozes złożono: pp. ilngeiiia Gnoińsks 1 zł., Jó 
zefa Podlewska 1 zł., Franio Pudłowski 1 żł., Ma
ria  Skwarzvósk» żł.j Felicja Onyszkiewi iz 1 zł-

Wystawa dział'./tak i O^wart" codzień w auli 
szkoły politechnicznej nd godziny 9. rano d< 7. po 
południu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct. — dzieci niżej la t lOcin płacą 
połowę. — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieka 10 ct.

W iadomości policyjni z dnia 14*0 b. m : 
Skradziono i Pana A. D. z kanceiarji 1. 3 ul. Cy- 
iadelna peodułowy zegar ścienny,

Złożono w policji znalezione ak ta sądowe na 
mię Józefy Kretowicz i czai^ą chusteczkę znale

zioną w teatrze hr. Skarbka.
Zbłąkanego jtońia siwego oastawiono dó kbmi- 

sarjatn dziel. II.

—- Kraków, 12. września, ( źrakoio  odmłod’1' ^  
•tffygrzenniał Szkodliwość „ Koś(?u3 '^°

od liacławico u “. -P1 ofiisze t ta n p  _ ć.
Lepnzy kam i mź akfalt. ZuuHiai li * tyuiotnii)
N a s z ?  miasto wcal- trafnie prze Soai-ń*klego poi 
skiem Herkulanum i Pompeją przezwane, Uph ksz iię> 
porządkuje i ^iJoaznie zrzuca z slobli da"ną i-dzę. 
1 mech. Niektóre nlice,- dotychczas zanledbaue, n. p. 
ujica Sw. Józefa "iajf teri . 'fkne J wysts- ne 
sklepy, N». ' Ji Htórąbg syądaibi
moŹE* przc.w e. nebl wą Jub autykwi rską, ty i 
tam skupów ze i-.aremi ksląiSkami i ze  orzętaml, 
wznosi się wspaniały gmach z gnstem wystawioay) 
dla kasj os :zędn >ści 1 to wł»śiie tefii taiejscu, 
fdzie io  uiedawua haniebnie brzydka ^arterowf
rad *ra stałą z podL.nrawionym h i eśki-ó. dachem,
akby na urągowisko porządnym lud*i<jnl, 3mi d  

będzie kosztował ■* 8 0 .0 0 0  zł- a k?1 t  btzc~ędiioś'ći 
zostanie doń 1. tażdz, 882 z teraźbięjizego amfę ■ 
szczenią przeriesii naf lla tosr tc.kż' -euLamroją ale 
pono tego rbkb nie bęfl sie ukońc.souy. Administra
cja miastą *ga/opow-ła się i okol wiek w budynku 
dla straży pożarnej i wystawiła go dwa razy tej 
wielkości, ja k  isl-tua  potrzeba teraźniejszego Kri - 
kowa wymaga.

,ec* Kraków nie tjlk o  się „orząakuje, ale 
także znakomicie wygrzeozniał i w wielu względach 
porzucił .swą przysłów* wą rnbaszność. Zdaje się, 
że Jagiofioński gród pod ty_t względem posła i za 
'e tę  Fenisjt i: ta,k samo jak w 16tym wieku Kra
ków celował oświatą i rotorem. * I7tym • zaczął 
upadać, w ,18tym  upadł zupełnje, ą w pierwszej 
połowie ltsro zao J  się sucić z letargu, -tak z tćw 
w przedostatnim »*■»- ątk' lanąego dulawię-
tnasteg stnlecia ptc- losf rię jak F “".lx r  nopiołów, 
,by prsy^wieer! całej' lolsce.

Mogę wam donieść coi ai cynowego ze świata 
teatralnego. Otó raptem poWstąła tn opozycja prze-! 
0iw eztnkom podobnej treści jak  „Krśc/mzki pod 
Racławicami^. Opoueuoi twierdzi,, że g„rą?yoh nczuc 
patrjotyzmn, miłe fol i poświęcenia dla ojczyzny, 
nie godzi się ożywać za pweamiot dc te*trałnych 
spektaklów, bo tym sposobni najłatwiej Je wy
ziębić, ostudzić, k • nae re t Łr marynować, oo ws*y*t 
ko nader jest. niehe-ipiępząi a d  narodu dobijają-, 
oego s'ę  o i  nolsf mść. Istctnii prsyąna, i |

sztuka „Kościuszko pod Racławicami* wewnętrznej 
wartości nio ma żadnej, nawet elementarnym wymo
gom zwykłej teatralnej sztuki nie odpowiada. Jest 
po prostn spektaklem z hnkiem, pnkiem, strzela
niem i bijatyką, obliczonym aa efekt i na powo
dzenie kasy. Lecz i poświęcenie się dla odzyskania 
ojczyzny nie lubi efektu, ale sznka skutku i dąży 
do cek Skoro porozbiorowe dzieje narodn polsko- 
ruski >go, chwalebnie zakończone będą, wówczas pa
nowie aucorowie spektaklów, możecie barską kon
federacje, możecie powstanie Kościnszki, 'egiony, 
powstanie listopadowe i t. p. c< wam się tylko po
doba na deskach teatralnych przed«taw iać; lecz 
dopóki to nie nastąpi, wara! i ie łykaj! bo to święte, 
niedokończońe, ‘płód niedonoszony i nie hołdnjąc 
ostrożności, może nastąpić poronienie. P rzy -to. 
wszystkiem warto .zrobić tę psychologiczną uwa ję, 
że „Kościuszkę p*nl Racławicami’ nieporównanie 
częściej bywa grywanym w krakowskim niż we 
lwowskim teatrze. (Zlania korespondenta w tej 
fcwestji nie podzielamy p. r ) Moie dziwuje, do 
czego się porywać na tigoczesną historię, kiedy 
nasze dawniejsze dzieje są obfite w przedmioty kwa
lifikujące się do najlepszych dramatów n. p. zawią
zanie konfederacji w Tyn.:oWrach, lub wyprawa So
bieskiego pod Wiedeń i c. p, Mówiąc o teatrze nie 
«£<% nie wspora eć o d.-ogośćf anszów. Eto słyszał 
żeby (afisz hosztuwał 15 c t . ! Prawda, ż< jest wiel
kiego formatu, aie lo wł-śaie źle ; bo mógłby być 
o połowę mniejszy a kosztować pięć centów. Czy 
może drukarnia Ozasu, gdzie afisz drukują, chce 
się jńszj,™! wynagradzać, za straty, która w ianym 
pouosi względzie ? zwracamy na to uwagę dyrekcji 
teatru, albowiem utyskiwania tą ogólne.

Młodzież tutejsza, j a r s k a  młodzież krakow
ska, spn  ̂uczy wazy sobie wyrąśąnie „stańczyki1*, 
zaeżyna cli mian -wać irumarłyml, przesiwnę s* 
paVtjW ^wo*aymi J  ś„ w tam wiele Bdh«U i »atwo 
być może, żo iiazwii a u trą się i zostaną przyjęte.

Owoców Jest ty niezmierne mnóstwo i dlatego 
pa.dzo tańifi.

W ylew anie nlic i.śfaltem  d e  musi odpowiadać 
celow i, po-iew aś na jednej części ulicy Florjańskiej 
zam iast asfjjtg  jano bagdz" dobry chodnik ka
mienny

— , - Zaleszczyk. W naszej okolicy prsed kil
ku dn ml sz-.zeg^ln;- z ni losttcśnożci zdarzył się 
wypadek Dzierżawca folwarku Wierzbowa W . w y. 
pożyczył mtocarnię pakową od sąsiedniego dzie
rżawcy p. Oat. w celu szybkiego -ymlotn swej 
iresćencji i pomiiro właśiie w tym ddn  szerzącej 
się scraszucj burzy, puści' w ruch ową lokomi uilę 
ze zmian., d^rUnku ruchu; zdaje się ze upór i nie- 
żdarność i ier iwników przy tak nadzwyczajnej bu- 
"ży spowodowały; że nietylkó owa parowa mlocar 
nia dość licha, ale takźs cała krusćencja z budyn
kami oprócz domu mieszkalnego taty się pastwą 
płomi sni, SŁĆzęściem, ze w pobliżu będąoe mii skani 
sąsiednie-wiośdau ocalońo od Zniszczenia. Maszyna 
jak  głośźą, ma być aśeknrowana na 4.000 złr. :aś 
trescencja i budynki niewiadoma, ais nr«,n’, ,nfes 
tamen in  fu turum  cmcant: cxempla docent,

— P"iłz d. 1.2. wrzęśoia. Ponie' "aż ae^aia tu- 
Ę jśzy ' P- Julinsż P iątkow ski. roątzw zzy zamiano- 
7ańym r.idc^.sądpwyn^ do Tąriaopolą wkrótce Bełz 

ópnśoi — przeto też ob.yw-tęłstwo okręgu sądowe
go Bełzkiego i So. alskiego » .arązem mieszkańcy 
z Bełza i niektór z Soka.a, eniąc jego niewzru
szoną sprawiedliwość ( gorliwość w spWdlrnin obo
wiązków ędziego, żr"ność obywatelską i cnoty pra- 
weg- iyna yćzyzn; — z czeg. ni- tylkc w swo
im powlerie d e  ‘■ei i poza jego  giąnicami słynął 
zebrali się An.a 10. b m, w Bełzie i n „dzili ui 
cześć j.g o  poźet.dalny obiad, w którym wzięło u- 
dział przeszło 30 o- b. Po toaście p. marszałka 
perwiata 1 obywatela O., którzy, wymienione wyżej 
zalety solenizanta podnuuji odpowiedział ttuże z 
roz-i sinieniem  w k ótklch a serdecznych słowach 
teastem na eLeś* szlachty i jej marszałka. Weso
łość i dobry .hui or biesiado,'ących przeciągnęły się 
nawet po óŁiedzie i za .rzym^ły towai zystwo na mi
łej i swobodnej pogada 'co aż do 6. godziny wie
czorem; poczem cziść się rozjechała, a część od-
f ro ndziła solenizan a. do doirn, gdzie zabawa w 
"kątek gościnni h l gospodarza” do późnej godz'ny 
w nocy się przeciągnęła,

—  iafcosław 9. września, i * ,  śpn.wie iświaty
ludu.) D iuh, 'Wezorajszego zebcało gj znane kółko 
prj watue nauczycieli wiejskich na wyc :ąjna na
radę. Po przeprowadzeniu dwóch ćw iczeń prakty- 
cznyeh, przys ąpioiw do rozprawy nad hardzo wa
żną sprawą nauk Jiedzielnąj, J e st to  najsłab
sza strrns w  dźiale nasz y  ;osw iaty. Pąnuji tu 
niesłycbąfly obaos ; rzeczy  L.g s ię  mijją, i e  naHiu 
niedzi fne .lbo w cale . n ieodbyw iją , albo w tych  
miejHcowościach, gdźję jej ndz'elają, każdy nau
czycie uczy w=dług swearo w idzim isię. Najpo
wszechniej jeszcze  nczą “zytac i rachunków. W rką- 
zćwek an podręczników żadnych dotąd n ie ma.

P szh ilnj krajowa izn a ła  jq ż  dawno po
trzebę pódrę«*nih,a j rozpisała konkurs podobno 
jaszcze w r 1 wVcj naznaczając jeże li się  nie mylę
0 flÓ zł. nagrody za nąpii anie najlepszego podręcz 
' <a. a,e dotąn nik się. “ Io zgłosUą i podobn pracą. 

Dla czego nie. po* adamy takiego dzieła ? Jldsje mi 
się piztv.aźpi' 'la tej przyczyn;,, że takie) . siąźki 
nie mają śiemcy, ho fdyby tam coś podobnego 
istniało to nasi pedagogowie poszliby u tarta  drogą, 
t. j .  prze., naezylib-  .zecg byle jak  i młodzież 
wiejska mlałiby na dłngo tego p r’’*irmu maoo*
szyuojo

idy przetłumaczyć nie można, tu ułożyfr swój 
właśny na warunkach krajowych. W ieśniak nasz 
u*Ui juz niejest tem czem był. Bierze on teraz 
udział w roBpodantw ie. gaiinnem , powiatowehi 
8Do. Bczneu /ybiera i bywa wybierany do sejmami 
naw .t i do parlamentu, i o tem wszystkiem niemą 
lajmniejszego wyobrażenia. Trzeba go tego nau

czyć w szkolę niedzielnej. Ą fu niema podręcz-' 
aika Jak  tu tak i podręcznik ułożyć ? to rzecz nie 
łatwa. Mimo to plan podręcznika, chociaż nieiB- 
p**nie meże \ Korowego, istnieje i to podobno ń» 
wet w Radzie szkolnej =..'aj. albo u jednego jej 
członka Ułożył go, jak  się dowiaduję, p. St. Mysz
kowski , młodszy nauczyciel w -  irosławiu, nt»* 
'entowany pisarz Indowy, autor kilku dziełek wy
danych u Bohusa w Jarosławiu- Pian 1 t dała 
przyjąć Rada krajowa i trzymała go pod korcem 
od r. 1874 do teraz. Dopiero w tym ro*u odczytaj 
go p inspektor na konferonetli w  Jarotł»witt Jeko szWć 
Rady kra., według którego któż kiedyś .** ®łńśyć pod 
ręcznik. Ten plan o tyli tmiei 'ono, że wype 
azczono ir  piego dwa- izialy  piłówde, za lerajęea 
pnozęści ustęoy dla szkołr miejekijj, a ń*tępy 
nyoh działów -^ierające- -JtOły lUczegtłow*, Jśą. 
mieniono na tytuły ogólnikowo, Mimo to 
gad lei iby tą k l podręckzib arkróto j  Wyszło'., 
mi się śe R . ja  k.ejnw a, t r  **ż pojłdynai j . j  celóB' 
kowic niewłaściwie ,p stępują, w tyłu wgglę^ifl. .:*'
„eli w -ok 'uh w dwz lato po „ozpisunia konktfi ? ’ •
nikt silę z podręcznikiem' nie zfłoził, * dsśzło 1(fj* 
nalęZ f kogoi, ktaby podohnj ułoźyłj A Juł niyjsW* 

iWniej hj uyło, polecić ułożenie cema, V  /  - 
plan podał i który te pląn przyjęte t ą  odpo.Ri IP  
t- J- Pi 4£y8zkowslriemu. Tymczasem Rada Ittiyo^f 
z jegó pląna«f w ręku szuk1 o i. la t kilku fa ohowy 
pracowników o : napisani! pojedynczych działów 1<* 
ustępów. J . dłńffo jei OJ* szukał będzie, h  
pedągogów i itęratóu wielkomisjsaid żaden w 
qło>żv podjrąązuiką Ul u k ó ł wiejskioh) z tej



•tej przyczyny, ie  niezna ani stosunków ani potrzeb 
^iejskich. Naturalny byłoby rzeczą, aoy Bada 
krajowa porozumiała się pod tym względem z p. 
Myszkowskim, bo 5eźeli kto to on byłby zdolnym 
do ułożenia podręcznika dla szkół niedzielnych tak 
Mejskiuh jak  miejskich.

Kółko nasze, ażeby coś uczynić w swojej o- 
kolicy dla szkół niedzielnych, przyięło na wczoraj- 
•sem pos.udze.iin za podstawę nauki niedzielnej 
Plan p . Myszkowskiego i uchwaliło przerabiać ustępy 
Pojedyńczycl działów kolejno na swych miesięcz
nych zebraniach —  w formie praktycznych wykła
dów, aby csłonkowie kółka mieli sposobność za
poznać się i nauczyć zarazem, ja k  i czego mają 
do^yć' na nauce niedzielnej.

Plan ten obejmuje 6 działów: I. zawiera rze 
szy moralne. I I  geografię i historję. III. przemysł 
liejsk i. IV- 'olniotwo we wszystkich gałęziach. V. 
•chmki VI. rzeczy społeczne t. j .  dotyczące go

spodarstwa gminnego, powiatowego, społecznego itp. 
Uziuły za obejmają 125 ustępów (oprócz rackun- 
ftw ) l rzyjąwszy, ża w roku na naua.ę niedzielna 
przypada 150 godzin, można przypuścić, źe wszyst
k a  nstępy będzie można gruntownie przejść w ciągu
roku.

Podają te nactjgóły i wskazówki do publicznej 
^iadomotfeł, bo może znajdą się tacy i po aa naszem 
kółkiem, którzy zechcą z nioh skorzystać, zanim 
*ię doczekają podręcznika.

— Z Chioago otrzymaliśmy następujące pismo: 
Uodacyl Dnia 30. lipca b. r. odbyło się w Chicago 
posiedzenie delegatów Towarzystw nal. żących do 
Związku narodowe.-o, a mianowicie: Har oni;', 
Gminy, Krawców pilskich, Przemysłowców, Klubu 
Polskiego i Kościuszki, w ce’u naradzenia się nad 
tsłeżriiem  befcpł tnej Czytelni polskiej w temże 
mieście. Myśl ta  podnoszoną bywała po kilka razy 
lecz upadała dla braku poparcia. Jednakowo:', ja] 
dobre ziarnko rzucone W tłumię urodzajną w koftci 
Wzrośnie i pożądany przyniesie owoc, tak  i myśl 
Założenia czytelni ludowej raz powzięta reszcie 
pomyślnym skutkiem uwieńczoną zostanie. Że czy- 
teluia ta  -błogie przyniesie owoce, nie podlega wąt
pliwości, bo mamy nadzieję, źe Ind nasz jak  naj
bardziej z niej korzystać b“dzie. Wprowadzenie w 
tzyn tej wzniosłej'myśli jee* tem potrzebniejsze, że 
Ule tylko je s t tn w Stanach Zjednoczonych wielka 
Uczba naszego narodu, iecz przybywa go rocznie 
teraz  więcej, i lu i ten rozprószony pomiędz; ob
cymi narodami,'często zupełnie od nich naieży, aby 
kapracowf.ć »_ kLi-alok chleba, ulegać mn-ii ićh 
Wpływowi i jea t w wielkiem niebezpieczeństwie u tra 
ceni:, swej mowy ojczystej i swej cechy narodo\. ej. 
b m tymczasem zależeć powinno 1 zależy na tem, 
abj ^-olacy przybywając tn do tego kraju, mieli 
■pMohncdĆ, za pomocą gazet i dzieł Dolskich dowie
dzieć sif o wszystkiem c. się dzieje i działo w ich 
ojczyźnie, i z tą.i pobierali zachętę do kochania jej, 
chocia: . * -obcej ziemi i zachowania swej narodo
wości. Czytelnia) Łłoióna z pism i dzie1 takmh może 
im dać tnłko taką zachętę i być bodźcem do wskrze
szenia i podtrzymywania ducha, który z czasem 
całkiem zasnąć może.

Na pisanie tychże atoli funduszb nasze do 
tego cne >n jeszcze nieliczne nie pozwalają, gdyż 
Pol&ey ni b kapitałami przybywają tu do tego 
krajn, ' iz aby się tychże lorobić w pocie czoła.

Odzywamy wę- Więc do was, rodacy wspierajcie 
nas r naszych przedsięwzięciach przysyłaniem cza
sopism i dzieł zbytecznych tymesasowo bezpłatnie, 
a  my będzlelL/ się star&Li okazać się wdzięcznymi, 
czyniąe zarazem tyle, o ile sił starczy, aby ten 
n u z  zamiar jak  najpomyślniejszym skutkiem uwień
czony zóstał, i aby ojczyzna nasza miała ja k  naj
większą korzyść.

Bądźcie pewni rodacy, że aczkolwiek na obcej 
Eiuni, o kilka tysięcy mil od was, otoczeni wpły
wom obcych, narodowości, obcych obyczajów, i wal
cząc z wsselkiemi trndnoi i ‘mi o utrzymanie dzien
ne, myśli i serca nasze sa ehwsze z wami, są tam, 
gdzie groby naszych praojców, gdzie są mogiły 
Krzkusa, Waudy i Kościuszki i braci, gdzie jest 
polska nasza ukochana

W nadziei, że proś!:, nasza nie zostanie od
rzuconą , ale .rafi do serc bratnich I chętnych 
nieść pomoc rodakon swym na obcej ziemi, zosta
jemy dl was panowie i rodacy z głębokiem sza- 
cnnkien śląc braterskie pozdrowienie. Zarząd czy 
Łelni 'M  p rfizes. ¥  Dc Coszynsm skarbowy
Sł. Tyllia  Befcr >tarz. Blóro zarządu <• :ytelni j e s t : 
nr. 396 W . 18. Sti Chicago, Illinois N. America. 
P. S. -Upraszamy o powtórzenie tej odezwy we 
wszy tkich pismach polskich.

—  Hf Wiadnill rozlepiono zeszłej nocy na przed- 
mi ścii Sschshaus i Landa rasae plakaty socjalisty- 
szne -j t. „Au das 6jterreichische V o lk \  Areszto
wano dwóch agitatorów przychwytaaych na rozle
pianiu tych plakatów: Dilmana i Schindlera, tu
dzież jakiegoś młodego człowieka, syna znanego a- 
g itatora u którego znaleziono znaczną liczbę pism 
aakazanych.

—  M oskiewskie ministerjum woj .y, jak  donosi 
Nawoje Wremia, zamierza uformować nowe woj
sko koz- ikie pod aazwą „Karskiego11. Jednocześnie 
je s t tak-'e projekt ogólnej reformy wszystkich wojsk 
kozackich. Część wojska dońskiego ma podobno 
Wejść w  skiad nowoformiijącego się karskiego woj
ska; kozackiego, skutkiem czego kozacy dońscy z 
własnej chęci zaczną przesiedlać się w okolice 
przebaczone na stały pobyt karskich kozaków, -  
eaęic i  J  woj»ka dońskiego, składająca się z ży
wiołów mniej wojskowego charakteru, pozostanie na 
adefscu awego zamieszkania, fdzie także nastąpią 
"łifowny. tek  co do wojskowego ustroją, juk i co o

U licznego ego bytu.
— Gadry Libanu. Si rod&wny niegdyś 1.1  ob

szerny la* medrow na Libanie zmalał na gaj o io o  
'rtew acb. Dla ocii i g o o d  zupełnej zagłady

w — s— ' *~ 7S!!!!S!5H SH P—" t  *— -nswiiMn-

poczynił jeneralny gubernator Libanu Rustem basza 
stosowne zarządzenia. I  tak  cały obszar został 
ogrodzony, i niewolno w obrębie ogrodzenia rozbi
jać namiotów, wprowadzać zwierząt, anjj też zrywać 
gałązek. Dla przestrzegania tych zarządzeń usta
nowiono odrębnych stróżów leśnych.

Sprawozdania sejmowe.
Drugie posiedzenie, z dnia 15. września.
Początek o godzinie 11 */«-
Przewodniczący marszałek dr. Z y b 1 i k i e- 

w i c z.
Sekretarz p. J a s i ń s k i  oaczytuje spis pe- 

tycyj.
1. Wisła Jędrzej, gospodarz w B-erzanowie, 

o wsparcie dla jego 5-ciu osierociałych ezieci.
2. Maresch Maksymiliaa, były dyrentor Za

kładu kulDarkowskiego. o udzielenie mu odpra
wy lup o dwrot naniesionych strat w służbie za 
kładu.

3 Wydział powiatowy Przemyślański w 
sprawie uregulowani, targów i jarmarków.

4. Gmina Unterbergen o odłączenie od gmi
ny Podbereżce.

5. Zbiorowa petycja gmin powiatu Łańcuc
kiego, o rnianę ustawy o pasrp Dach na bydło

6; I  rapa Teodor, kierownik szkółr w Ole 
Szycach, o zwrotną zaliczkę na nłacę.

7. Albiński M arcin  o policzenie mn lat służby 
spędzonych przy straży skarbowej.

8. Gminy Mszana dolna i Słomka o po 
życzkę 8.700 zł. na wybudowanie nowego bu
dynku szkolnego.

9. dtupnicka Teofila, wdowa po kondukto
rze dróg. o zapomogę.

10. Wydział po w Jarosławski o uznanie 
drogi z Jarosławia przez Sieniawę do Królestwa 
Polskiego, za krajową.

11. Stęczyńskj Bo?usz li rat, o zapomogę
12. Śliwińska Albina, wdowa po zastępcy 

zarządcy szpitala lwowskiego o remunerację zii 
pełnienie obowiązków przez jej męża w r. 1864 
—1867. .

12 Scasicki Syrodofc Józef o zaprowadzenie 
kolektantów rządowych do pobnru podatków.

14 Daszkiewicr Władysław, rzeźbiarz, o 
subwencję v celu kształcenia się za granicą.

15. Klasztor Bazylianek w . iworowie, o sub
wencję na utrzymanie zakładu naukowego przy 
klasztorze.

10 Ma.inowski Franciszek, majster komi
niarski, o uregulowanie stosunków kominiarskich 
w Brzeżanach.

17. Towarzystwo zaliczkowe w Łańcucie, w 
sprawie reformy instytucji x)warzystw zaliczko 
wych.

18. Laudes Nehemiasz, kierownik szkoły im. 
^żackiego we Lwowie, o wliczenie mu lat słu
żby od r. 1857—1859 i od 1869—1879.

19. Gromnicka Julia, wdowa po nauczycielu, 
o przyznauie wyższej pensji lub udzielenie je
dnorazowego wspai „ia

20 Filipecka Marja, wdowa po konduktorze 
dróg krajowych, o udzielenie jej stałego zaopa
trzenia cz. peusji wdowiej w drodze łaski.

21. Jamińska Bronisława, o subwencję na 
założenie szkoły froeblowskiej w Stanisławowie*

Udzielono dr. Edwardowi S t a d n i c k i e 
mu  urlopu 2-tygodniowego.

Administrator dyecezji przemyskiej ks. Ło- 
b o s zawiadamia, że z powodu zajęć dyecezjal- 
nych nie może wziąć udziału w pracach sejmo
wych. Przyjęto do wiadomości.

Przedłożenie Wydziału krajowego w spra
wie podwyższenia płacy dyrektora s »Lładu na 
Kulparkowie, odesłano do komisu administra
cyjnej.

Sprawozdanie Wydziału w sprawie wysta
wienia nowego budynku dla szkoły gospodarstwa 
krajowego, referent p Wereszczyński, odesłano 
do wybrać się mającej komisji kultury krajowej 
z 11 członków.

Tamże odesiano sprawozdana Wydziału w 
sprawie zalesienia wydm piaszczystych

Z kolei następuje sprawdzenie wyboru p. 
Mernnowicza z mniejszej posiadłości okręgu lwow- 
kiego; p. hr. Jana Tarnowskiego z okręgu wy

borczego rzeszowskiego; dr. Mikołaja Fedorowi
cza z gorlickiego okręgu gmiu wiejskich; p. F i
lipa Ze,leskiego, w iceprezydenta namiestnictwa, 
z okręgu gmin wiejskich Kossów-Kuty. vVszyst- 
kio te wybory uznano za ważne bez dyskusji.

Przystąpiono do wyboru komisyj: budżeto
wej (z 16 członków), edukacyjnej (z 9 człon
ków), administracyjnej (z 15 członków) i pra
wniczej (z 7 członków).

Do komisji budżetowej wybrano na 99 Gło
sujących: Baum 93 głosam', Chrzanowski 99, 
DŻieduszycki Wojciech 56, Goldmann 57, Haus 
ner 93, Kaczała 94, "Rapoport 56, Romanowicz 
76, Skalkowski 78, Scipio 96, Smarzewski 98, 
Stadnicki Jan 99, Towarnicki 54, Weissmann 79, 
Wodzicki Henryk 98, dr. Zucier 98 głosów.

Do komisji edukacyjnej wybrano na 99 gło
szących: Czerkawski Euzebiusz 76 głosami, 
Dz’“uuszycki Wojciech 94 ks. bisk. Dunaje\rski 
99, Majei’ 99, Ma iecki 99, Sawczyński 99, ks, 
biskuo Stupnicki 99, Szujsk. 97, Tarnowski) Sta
nisław 66 głosów

Po itomisji administracyjnej : na 96 głosują' 
cycb ?ybrano: Bartmański 93 głosów, Czajko- 
wsk Tan 90, Czerkawski Euzeb. 80, Grocholski 
8 Janko 74. Koziebrodzki Szczęsny 95, Madey- 
,ski %  Mandyczewski Porfiry 95, Onyszkiewicz

92, Paszkowski 92, Piłat 92, Popiel Paweł 95* 
Rome; 92, W o lfa rt 82, Żywiecki 30.

Do kom' <ji praw niczej na  80 głosujących 
wybrano:

F ruch tm ann  79 g łosam i, Ja s iń sk i Józef 80, 
K ow alski B azyli 78, bp ław ińsk i 80, W a jg a r t  79, 
W esołow ski 78, Z a to rsk i 80 głosów.

Następne posiedzenie jutro o godzinie 11. 
Na porządku dziennym między mnemi sprawy 
mytnicze, tudzież wybór komisji kultury krajowe.,.,

Gospodarstwo, przemysł I hand
Walne zgromadzenie Towarzystw) ogrodni

czego, odbyłc się dnia 1 2 . I? m. w sa 'i stlzele- 
ckiej przy licznym udzialf członków, i w obecności 
nntarjnsia.

Załatwione i zatwierdzone sostały sprawozda
nia zarządu z czynności administracyjnej i o stanie 
zakładu, który przedstawia korzystne pomuoźenie 
majątku Towarzystwa do 25.000 zł. Stan szkoły i 
ogrodu wedle raportu komisji rzeczoanawców jest 
zupełnie zadawalający, gospodarka w każdej ga
łęzi wzorowa, szczepów uszlachetnionych około 
60.000 sztuk na 7 sekcjach. W szkole je s t 3 nau
czycieli i 9 uczniów, utrzymywanych kosztem To
warzystwa.

Rachunki zcenznrowana przez rewidentów z o- 
gól ej Rady wybranych, zatwierdzono i udzielono 
absolutorjum. Sprawozdanie o wystawie i o wę
drujących nauczycielach, wreszcie o corocznie roz
dawany! h bezpłatnie 1000  sztuk szczepach i na
sionach szkołom miejskim, zatwierdzono.

Kwestja uregulowania stosunku służbowego z 
ogrodnikiem, była przez dłuższy czas przedmiotem 
narad zarządu z fachowymi mężami i zastosowanie 
projektów w praktyce. Komisja wybrana z  ogrodni
ków lwowskich, przedstawiła punktacje do amowy 
które zarząd uważał za zbyt uciążliwe dla Towa
rzystwa, a wniosków innych członków, nietylko 0- 
grodnik Towarzystwa, ale żaden inny szukający o 
posadę ogrodnik przyjąć niechciał i nieroógł. Uło
żono z tych wszystkich projektów jeden pośredni, 
który Towarzystwu rękojmię bezpieczeństw -  daje, 
i przez zgromadzenia zatwierdzonym został.

Ponieważ kres pełnienia obowiązkow zarządu 
się kończy, przeto przystąpiono do wyborów no 
wych W ybrano prezesem: W al. Podlewskiego, 
wiceprezesom Ludwika Pieroźyński sgo. Kuratorami 
Włodz. hr. Russockiego, A- br. Romaszkana, dr 
J . Czajkowskiego i p. Grossa. Dalej wybrano 
ośmiu członków zarządu i trzech rewidentów.

Członków Towarzystwa było 294 a wr ciągu 
roku przystąpiło nowych 37 a to z prowincji 21, 
zaś ze Lwowa 16, przeto razem 331 rzeczywistych.

Tarnopol, dnia 12 . września 1881, (iSprawo
zdanie Spółki rolnicze'.) Sztncins rezerwa i chęć 
wywołania zniżki poprzedzona artykułami dzienni- 
karskiemi i wrzekomo pomysiuemi wiadomościami o 
urodzajach w Ameryce, jeden dzień tylko na ta igu  
wiedeńskim ostać się mogły — już na drugi dzień 
rozbiły się o npor producentów — a w grze tej 
Galicja, przyznają to same dzienniki niemieckie 
pierwszorzędną odegrała rblę. Pszenica banatka 
przez Spółkę n sprzeda: wystawiona, zwycięzko 
konknrowała z pszenicą węgierską.. Toż prawie 
wszystkie partje do sprzed; t j  przeznaczone, wyżej 
12 złr., nawet sprzedaże terminowe przez knpców 
szwajcarskich zakupione Jeżeli jednak zważymy, 
że wedle niezbitych już aziś wiadomości, Ameryku 
o 14% gorszy ma nrodzaj jak  w roku zeszłym, i 
w tym stosunku o tyle mniej importować będzie 
mogła, że dalej we wszystkich krajach importują
cych, nrodzaj z małemi wyjątkami, nietylko w psze
nicy ale i w  Jęczmieniu jest n iżej'średn iego ,'to  n o 
żna młeć pewność, źe ceny*wywołane rzeczywistą 
potrzebą, ą nie sztuczną spekulacją, utrzym ają się-

Pszenica od targu wiedeńskiego do dziś, nie 
uległa zniżeniu, średnie gatunki ią jeno do sprze
dania trudniejsze. Ceny żyta do dzu  nlo ustaliły 
się jeszcze, a jakkolwiek popyt za żytem dopiero 
budzić się zaczyna, nie m y s t ,-^  foy nadeszli już 
chwila korzystnej t_„'oż sprzedaży.

Jęczmień natomiast, z powodu nietylko gorzej 
jak  średniego zbioru w krajach importnjących, ale 
nadto z powodu podwyższenia cła we Francji n i  
piwo, coraz bardziej je s t poszukiwanym i korzystne 
można nzyst ić ceny za takowy, choćby i na pó
źniejsze te-mina odstawy.

Rośligy strączkowe, z powodu ogólnego tychże 
nieurodzaju we Węgrz( h będą miały zapewniony 
debit do Anstrji i Morawjj, a za korzystną bardzo 
porę uważamy sprzedaże do listopada dokonywane 
Rzepak i lnianka w cenie nie uległy zmianie, i na
wet na termina zimowe po równych cenach są po 
szukiwane.

Za 100 kil -igr. netto płacono: Pszenica biała 
od 11*— do 1P80, żółta od 10'50 do 11*40, czer 
wona od 11*— do 12‘10. Żyto od 7*— do 7-85 
Jęczmień od 7*— do 8 '30. Owios od — *— do 6‘80. 
Hreczka od — *— do 7*50. Groch kuchenny od 
7 -—. do 9*— ., pastewny 6-70 dc 8 *— . Kuknradza 
od — *—  do — '— . Rzepak od 11*50 do 12*75 
Lnianka od — *— do 11*— . Eonicz czerwony od 
—•— d i — •— ‘ biały o i — *— do — *—. Okowita 
za L0.000 liter pet. za wrzesień i październik 34-— 
za zimowe miesiące 30 złr.

Wiedeń, d. 1 2 . września. Na dzisiejszy ta rg  dc 
wieziono wołów galicyjskich i bnkowińskich 373, 
węgierskich 1487, niemieckich 145, kontdmacyj 
nych zameldowano na śrouę 1085 ■— razem 3090 
sztuk wołów.

Płacono galicyjskie stajenne 58 59 i do 60 zł.
Paszowe 55 do 57 złr.
Węgierskie 54 do 56 i 58%  złr. osobliwe 59 

60 do 60%  zł.
Niemieckie 5 6 -  60 złr.

Targ był ożywiony. W szystko sprzedano.
W . Am irowicz dc K . Schelg.

Wiedeń d. 13. września. Na dzisiejszy ta rg  do
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1277, śre 
dnio ciężkich węgierskich 1255, ciężkich bagonów 
948 : razem 3480 sztnk,

Galicyjskie płacono 41 do 43 i 44 złr., 
średnio ciężkie węgierski" 46 do 50 złr., cJężkie 
bagony 51 do 53 złr. za iOO kilo żywej wagi.

W. Ami-owicz & K. Schele.

■■Miedeń 13 . września-
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Papiery loteryjni 
(eżtnka).

tekład brod.dlakan. 1 prsete 
Owy po 40 ałr. "te k. . 
uubraesia pum. paź. . ■ 
te g U ria h  po 10 At. Mu k. 
arakaweka po 90 ełt. m. k, 
(ąabladiika pieat. paź. • .
SaMiaUa te  , . . . »

pa 40 Ar. m. k. . 
Sodolfa p0 10 ah. w. k, . 
Ł  Saba pa 60 zł w. k. .  
8olaagrodikl« arom. poi . 
6t  Oasaia po 40 ołr. a a. 
S t t W t w w h  (pożywka) 

po SO «Jr. w. e. . . . 
JJaMrtaln po 90 ab. au k. 
Windiaobgrlta po 90 zł. auk

Dewizy 3-Jki65ięcznte 
karlln 100 amrk . . . .  
rraakfart 100 aarik. . >
Hwteaarg ICO maik . . • 
fcatóya 100 u .  ortart. , 
StejsI 4% DrwMw . . i

płacą | i*u_. 
sir w. w.

— — 95 —

87 — £7 60

97 — £8 —
97 - 98 —

81 76 91 76

173 T» i*
40 — 40 36
24 - 24 2C
16 fh —

— 20 50
23 te 24
40 10 KO
40 40 60
19 i 70 26
!>1 _ bi —•
21 7' 22 50
4i 7 — —

95 40 76 80
30 60 31 —
41 7 4 i

67 66 57 70
67 65 87 70
57 V 67 70

117 so 1.18 05
46 50 46 65

Ttltgrw Gaz. Nar. i ostat m m
Obiega pogłoska, że na obecnycl konfere; 

cj ich ministrów wspólnych węgierskich i przed- 
litawskich w Peszcie toczyć się będą pod prze
wodnictwem br. Haymerlego nar«dy także nad 
konwencją względem wydawani, zbrodi”  zy 
politycznych. Uważamy tę ^głoskę za pogłoskę, 
nic więcej. Chodzi tu o Moskwę jedyu Otóż 
kiedy dawna konwencja taka austro-m .s ia ^ sk a  
upływała, i wystarczało do dalszego iej prolon- 
jrewania, aby Moskwa zażądała prolongaty — 
Moskwa tego nie uczyniła Były to bowiem cza
sy, kiedy moskalofile, popełniając zbrodnie prze
ciw Austrji, mogli potrzebować ucieczki pod 
skrzydła moskiewskie. Austro-Węgry nie potrze
bują zgoła żadnej konwencji względem wydawa
nia zbrodniarzy politycznych. Jeżeli jaki komu
nista popełni zbrodnię w Austro-Węgrzech, i  
nmknie za granicę, to pocóżby Przedlitawia lub 
Węgry potrzebowały sprowadzać go z wielkim 
zachodem i kosztem, i karmić w więzieniu, aby 
nadto wyszedłszy z więzienia pozostał w domu 
i dalej agitował ? W Anstro-Węgrzech są mo
żliwe zresztą tvlko moskalofllskie zbrodnie poli- 
tvczue, — a czyż kto uwierzy, aby Moskwa wy
dała takiego zbroduiarza, w razie ucieczki na 
jej teryti,rjnm? Moskiewskich zaś szpiegów woj
skowych rząd aus+ro-węgierski nawet u siebie 
złapawszy z dowodami winy, nie karze, tylko 
schwytanych wypuszc .a.

Z Berdyczowa nam dor^szą, że w ponie
działek przybył tam ks. Wadbolski, naczelnik 
wszystkich komor ołowych, położonych nad Zbru* 
czem. Przybył on w to w a rs tw ie  16 oficerów 
straży finansowej i 150 żołnierzy tejże straży, a 
zawezwawszy do pomocy pułk piechoty, stojący 
w Berdyczowie, otoczył to miasto kordonem woj
skowym i odbywa rewizję po wszystkich skła
dach, sklepach i pomieszkauiach żydowskich, 
szukając towarów, przemyconych drogą kontra
bandy z Galicji, Pomiędzy żydami berdyezo- 
wskimi ma być popłoch niesłychany, bo się oka
zuje, że kontrabanda żydowska kwitła w najle
psze w ostatnich czasach. Magazyny wojskowe, 
do których polecono znosić wszystkie wykryte 
towary zagraniczne, nieostęplowane na granicy, 
podobno już w poniedziałek zostały wypełnione 
po brzegi, a według pogłosek^ jakie kursowały 
wieczorem tego dnia po mieście, żydzi będą mu- 
sieli setki tysięcy rubli zapłacić kary cłowej, a 
oprócz tego setki tysięcy rubli stracą nc skon
fiskowanych tow°,rach.

A Warszawy uam donoszą, że Albedyński 
wybiera się znowu w podróż po krajn.

' Wkrótce mają Moskale obchou*io w Syberji 
trzechsetni jubileusz przyłączenia tego .kraju do 
caratu. Uwóż ma być wydane zbiorowe dzieło, 
opisujące w osobnych rozdziałacn postępy na 
polu ekonomicznem, handlowem, przemysłowem, 
oświaty itd., jakie Syberja zrobiła przez te_ lat 
trzysti Między innemi rozdziałami — piszą 
Nowość — postanowił komitet, zajmujący się 
redakcją tego dzieła, poświęcić osobny rozdział 
Polaaom, i w rozdziale tym, który będzie zaty
tułowany .Cywilizacyjny wpływ Polaków na 
ludność Sybiru “, oddać hołd uznania setkom ty 
sięcy l&szych braci, którzy zesłani do Sybiru, 
wnieśli tam europejską cywilizację i głównie się 
przyczynili do postępów, jakie ten kraj zrobił.

Wiedeń d. x5. trześnia Pryw.) Dr. Blei- 
weis złożył swoją godność wicemarszałka sejmu 
kraińskiego. (Marszałka nie ma dotąd zamiano
wanego; krok ów przewódzcy Słowieńców kraiń- 
skieł zdaje się zapow iadać, że posłowie słowień- 
sej nie wejdą do sejmu, który z krzyczącą krzy - 
dą narodu czWdzieścikroć liczniejszego w Krai
nie od Niemców ma większość niemiecką, i to 
ultracentralistyczną; d; -'enniki słowieńskie odda- 
wna to zapowiadały.)

Wiedeń d. 15. września. Wiener Złg. ogła
sza nominacją hr. Ryszarda Belcredego (autonc- 
misty, brata byłego ministra)'na prezydenta try- 
bunaiu administracyjnego. (Nareszcie bodaj na 
jednę z najwyższych i najważniejszych posad hr 
Taaffe zaproponował koronie anticentralistę! p r.)

Petersburg d. 14. września. Ooniec urzędowy 
donosi: Na przedstawienie ministra spraw we
wnętrznych w sprawie anormalnych stosunków 
isti ejących między chrześciańską ludnością a ży
łami w niektórych guberniach caratu, wydany 
został ukaz carski z d. 3. wrieśnia ustanawiają
cy lokalne po guberniach komisjo., y, celu nara
dzenia się nad reformą w kwestji żydowskiąj. V 
guberniach, gdzie żydzi znaczną część ludaości 
stanowią, ma komisja składająca się z reprezen
tantów różnych cechów i warstw społecznych 
pod przewodnictwem gubernatora zbierać fakta i 
iredług własnego zapatrywania, n k u  :ac mini

strowi spraw wewnętrznych te gałęzie czynno
ści ekonomicznej żydów, które na ludności 
hrześciańskiej oddziaływają szkodliwie. A ze

brawszy ten materjał obowiązane są owe kon i- 
sie w ciągn dwóch miesięcy przedł żyć rządowi 
projekta swoje ku zaradzeniu złemu. Okólnik mi
nistra spraw wewnętrznych, zawiadamia o tym 
ukazie gubernatorów i jenerałgubernatorów Ki
jowa, Wilna, Charkowa, Odes*7 Mińska, Mobile- 
wa i Witebska.

Petersburg d. 14. września. Journal de St. 
Petersbourg pisze: Dwa zjazdy monarchów, jeden 
w Gastein a drugi w Gdańska, uzupełniając się 
nawzajem, stały się jakby uświęceniem wzaje- 
mnem zbliżenia się trzech mocarstw, Austrji, 
Niemiec i Moskwy. Mają one jednakową potrze
bę pokoju, i są powołane żyć ze sobą w dobrych 
stosunkach wzajemnych, ażeby każde mogło się 
rozwijać na sposób sobie właściwy. Zbliżenie się 
monarchów nie może żadną miarą tamować tegu 
swobodnego rozwoju, lub toż jemu szkodzić. ^  
nasz car, który jest bez wątpienia gorętszym 
Moskalem niż którykolwiek Moskal, może bfć 
pewnym, że na tej drodze ma cały naród ze sobą.

Berlin d. 14. września. Prooińzial Corresp. 
pisze w sprawie zjazdu monarchów w Gdański 
Z obydwoma monarchami łączył się w dachu naj
zupełniej i cesarz ausujackł. Ta jednozgodnosć 

■ach państw obdarzyła już Europę dziesięoio-

Przyjechali dnia 15. września l a g i .
HOTEL ZÓRZ A : W. hr. Dziednszycki i  Js- 

zupo! S. hr. Dzieduszycki z Gwoźdźca. V. Pa- 
.zkowsk z Krakowa.

H1 E L  E  JR o p e JS K I: A. Huppen a Swary- 
czowa. C. Haller de Hallersberg z Hnileza. J . Kos
sak z Krakowa.

HOTEL LANGA: F  Niemczewski i Knihiołckl 
z  Oświęc.ji? E. Jfdrzej  ̂ jue z Biały. Dr. W. Pi- 
sek Krako a. Dr. M. Fedorowicz z Ropy. W. 
Ciemlrski ! Komarna. G. Smoliki z  Wiednia. E. br. 
Hag*n z Wielkich Ócz.

HOTEL A N G IEISK I: A. kr. Łoś i  Stadni. 
L. Cieński z Okna. S. Kaczała z Szelpak. i I. K or
czyński z Wołczyszc^owic.

letnim pokojem, i podobnież obdł.uy ją pokojem 
w nrzyszłości, zapewni bezpieczeństwo i spokój 
Indom, & przez to da im możność wszystkie swe 
siły obrócić na pokojową piacę, i ułatwi adrowy 
rozwój wewnętrznych stosunków państwowych. 
Zjazd w Gdańsku otworzył jak najlepsze widoki 
na przyszłość.

W  teatrze kr. Skarbka.
W  pię tek  dnia 16. września 1881.

DZWONY z CORNEVILL£
opera komiczna w 3 aktach a 4 oddoaach z frans. 

pp. Clairville i Gabat, muzyka R. Planęueta.

Poc'ąfri kolejowe.
T o d l s f  s e f a r a  i w s w i k l ą c s .

PRZYCHOi/AĄ LWOWA:
Z KRAKOWA: e goda 5 mL 40 ran* poeląg *esp •  

Biaw o gods. f ais. 97 wieetór, posłąg eaofiewy 9 
godz. , 1 ntltr 30 prsed poła dniem stięmay,

Z CZKBNIOWE !: •  dni 13 mii 6 wieesbr, poeląg 
poapirtfnyi » ( ii. 4. mis. ranę, poeiąg aifuuui 
c Mjii 4 min- 62 po połaś Js,, peetag suessany.

Z PODWOŁOO: n  : na dworiwe gliw nj lwowakl om -  
dżinie 10 min. 10 wiee*6r, poeiąg pospiofsny, o n a .  
8 min. 60 rano, poMm mięsaany, o gods. 4 m u ł l  
po połndEła pomąg eueseany,

Z PODWOŁOOZTSK: s» dworno w Podzamon i o gods 
8 min. 18 rano i o godz. S. min 66 pepoładnia po

ciąg mioizany.
ZS STI flbńiY O T A : aa StrjJ raao o godzinio 8 ad-

ant 95 wieczór 8 gods. 20 m.
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA: o godzinio 10 ada. te.‘ przód pdlaooą 
pooiąg pośpioszay; o godz. 4. mia. 5l caao pooiąg 
osobowy, o godzinie 5 minat 9 po poładaia poai—

DO CZERŃ*")WT"C: o gods. 3 min. 80 raao, pooiąg pe- 
Bjdi m; o god*. 19 mia. 10 raao, pociąg mięsauf 
o godz. l i  10 -w nocy miętzury 

DO PODWOŁOCZxoK: z głównego dworea; o goda. 6 
raao, pociąg pospioszny; o godzinio 19 minąt 30 m  
oołnd pociąg zuąszany; o godz. 10 mia. 81 w ina#, 
pooiąf Miy iy iy .

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; raao o goda. 7 mia. 8 
wieczór o 6 gods. 65 m.

Lwów, i  Izb* handlowej, 15. wraeśaia 
] A k i e s»  s a t nk l -  
(bw kapoma jtedąeugo.)

Kolai galic. Fvola Lodwi i . . 315 — 818 —
„ Lwowsko-Gzerniow-Jass. . 179 — 182 —

Baska hypot galie. po 800 sł. . 309 <- 3 i |  —
m idyt. galic. po 900 fbr. 368 — 38Z — 

U. L i s t y  a a s t a w e  Za 180 
0 'A kapoaa bieżąoogo.)

Tow. kred gaUe. 5 pnt. w. a. . 101 90 183 80
n n u n » • 9 ł 15 M Tl
„ „ „ i  » okras. . 101 90 ICC 9#

Banka kyp. gaik. S pret. . . 102 90 103 90
Listy hipoteczne 5% wylosowalne 

e 10 % premią . .  . 1 0 2  80 108 8«
u me. m u . zreu. wiole. 6 pret. 108 73 ICO —

IH. L i s t y  d ł a i a o  l a  108 Ib. 
Ogólnego rolnica, kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 8 prot. 9S — ag —
IV. O bki g i  aa 100 ś t .

laiemnizacyjne galicyjskie , 100 74 181 70 
Obligacje komun. Zakł kr. wl. 6% 10| 38 103 38
Pożyczka kraj. a r. 1879 po 8 py, 10# — lOd ■—
Losy aiaita Krakowa 19 #0 31 M

„ „ Stanisławowa . 34 — M i
V. M o x o t y.

Dal ll kolendorsM . . . 5 60 6 89
eesarst* . . j  i l  { <1

Napoleondor . . . 9 32 9 32
P6D iperj*' rosyjksJ . . 9 36 9 67
Rubel rosyjski urebty . .  1 50 1 -

„ „ papiew wy . . 1 26 1 8f
100 marek niemieckich . . ó7 33 &3 18
Srebro...................................  99 59 109 3#
Knpony w srebrne . 99 35 196 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 15. września 1881. 

godzina 2 . minut 3f> popołudniu.
Losy kredytowe 179.25 Węgier, kred. ak. 341.—
Anglo-Anstr. 160.50 Unionsbank 147.20
Kolej Kar. Lud. 316 75 Nordbahn 227.-—
Kolej połud. 150 50 Kolej AlfSld. 172.—
Kolej Elżbiety 214.75 Kolej Lw.-caer, 180.50
Węg. Nordostb. 165.— Wied. Oomunal. 133 50
Węg. obi. p. w ał. 95 25 Galia, mdemnin. 10J. —
Węg. kolej zach. 170 50 Kolej siedmiog. 112 75
Renta rag 8°/0 118 10 Loey tureckie 27.—
BankyereiL 137 50 Ros. rubel pap. 126. */»
Losy vegi< 122 — Marki niemieckie — .—

U sposobienie: bardzo silne
Wiedoń, 15. 

goiudna 10 minat 
akajo kredytowe 349.10 
Kohi Kar. Lad. 815.70 
Unionsbank . 147.60 
Rosyj. banknoty 1.26%

3eriiK, e. 
godzina 4 sduat 

Reoyjs. bank 2 9,60 
Lombard* S6,r —
“  M  Ruteai. 63. _

, wraedaia 1881 
40 przed poftdnjta* 

Anglo-aastriae. 160. —
Kolej Poładn. ISO.—
Napoleondor '9 35*/, 
Usposobienie: brd. silne 

14. wrześni'
14 po połnania:

iąję kredyt. 607.—
Gslieyjskia 186 75
Autr. baaki 173 60

Paryzkie i wiedeńskie meble,
nader eleganckie, trwałe i tanie.

O* dc La F r a n k i,  Stolarze i tapicerzy, 
ułóż. 1835, premi«w. 11 medalami w# Wiednia, 

Leopoldstadt, Ober® Do .austrasie Nr. 9 1 , neben 
dem Schbllerhofe.

Nasze album mebli, niezbędny podręcznik dla 
kupujących meble wszystkich Stanów zawiera 900 
llustracyj wraz z cennikiem. Wysyłamy aa nadesła- 
nienr c :ówką 9 z Ł . pri ekagem fri ko.

Ufi A. Cz y ż e wi c z ,
e . k .  p r o t e a o r  p o ło ó a tc tw m ,

zawiadamia swoich klientów, że powrócił 
do Lwowa, i że obecnie mieszka i ordynuje 
w własnym aomu, ul. Cłowa, 1. 2, I. piętro.



Zuzanna tsiMmh,
■Lwów, a ł .  C s a r n e c k le g o ,  1. 1 8 , 

c tworzyła

8iuro nauczycielskie,
n m ie s ic z e A  P p .  n a u c z y c i e l e k ,  
g u w e r n a n t e k ,  g u w e r n e r ó w , i  
b o n :  N i e m e k ,  P o l e k ,  F r a n c a *  

r e k  l  A n g ie le k .
Będąc sr.ma rutynowaną nauczy

cielką, p r ia f i  itrony interesowane 
wzajemnie idowolr ć. 8630 2 - 8

Najlepsze masło
kupuje m  j odstawie rocznej ugody, płacąc 

go ;<łwtą .kresdener D iii m i
Gebrlider Pfund.

S k a r b  p a ń s tw a

r
produkuje w wielkiej ilości cegłę, 
#5pnoTsfflfl — 1 ma las lębowy zda
tny na progi (sswele), znajdujący się 
bl sko gościńca Miejsce dorodne dla 
t  olei m ająetj się budowaf Stasisła | 
wów-Itt*&tyn. 344? 2 —2

'E d rząd  d ń b r .

OCET winny
p r a w d i i w y

jakoteż
Ocet winny

do konserwowania owoców, zspobiegrjąoy 
psuciu s:e takowych poleca

0. T. Winckler,
w e  L w o w ie .

3629 8—i

Kam ienica
w najpiękniejszej dzielnicy miastr, 
Lwowa położona, wartości 100.000 złr, 
jest de sprzedania lab zamiany za 
odpowiedni majątek zlen.ski wzorowo 
zagospodarowany, bl sko miasta i ko 
lei leżący. P rzy  hipotece może pozo
stać pożyczka kasy osaczędnoici w 

kwocie 35.000 złr.
Bliższych w , j -  Jeń udziela D r .  

B la i e j e w z k i ,  Lwów, ni. Soble- 
kiegó, 1. 12. 3552 1 - -4

U staw iona

zupełna piła kratowa
z w y s ó k  t ą  w a l c o w ą ,  mająca
( “iprokożoi m etr w św etle, podług 
najnowszej i naj irak yerniejszej kon
strukcji ze sławnej fabryki narzędzi 
imq>ermaaua w Chemnitz, przydatr 

doj wycięcia w y s o k o -  p l e n n y c h  
latów, jest z powodu natawienia no
wej horyzontalnej kraty  tanio do 
sprzedania. —  Łaskawe oferty upia- 
aza się przesyłać do R u d o l f  M o s -  
s # ; aAnnn-cbn-Eipćdition w Dreialu* 
pod cyfr " S fig e irM ^ e t 8 5 8 7 .

104 4 1

Dr. Adama Majewskiego

Zakład wodoleczniczy
w Kiselce

(we Lwowiej 
przyjmuj* chorych z s n p e ln e m  
z a o p a t r z e n ie m  i d o c h o 
d z ą c y c h  do kuracji, k tóra si; 
odbywa rano od 6 do 8 god. 1 
od 4 do 6 godziny ped nadzorem 
lekarza. E820 8 - ?

BARONA LIEBIGA SL0D0W0- LEGUMINOWO - CZEKOLADOWA & MĄCZKA
N a j le p s z e  k r e w  t w o r z ą c e  p o ż y w ie n ie  z fabryki Starkera & Pobudy, król. dostawcy nadwornego w  Stnttgardzie. S lo d o w o  - legn m iin oW fl

c z e k o la d a  dostarcza według orzeczenia znakomitych lekarzy osobom na osłabione trawienie cierpiącym, skrofulicznym, niedokrewnym dzieciom karmiącym kobietom słabowi' 
tym dziewczętom itp. pyszny pożywny, przyjemny w smaku napój, g ło d o w o  le g n m in o w a  m ą k a  przydaje się jako wzmacniająca i łatwa do strawienia zupa w powyższych 
wypadkach, również jako wyborny środek pożywny, niemniej jako wyborne pożywienie dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny sprzedaży detailicznei są wyrażone na vażdym 
pakieciku. Bo nabycia we wszystkich aptekach i handlach drogerji monarchii, hurtowny zaś skład u P a w ia  E c h h a r d ta  we Wiedniu I. Weihburggasse 24. We Lwowie głó
wny skład w apt. Piotra Mikolascha, w Krakowie główny skład w apt. J. Trauczyńskiego, w Bełzie u Ad Grossa apt., w Przemyślu u M. Kruga. 3019 6—12

Najprzedniejsze kuracyjne
fesUńskie

(włoskiego szczepu)
5, 6 do 7 kilowych

W S N 0 6 R 0 M
Codziennie świeże rozśeła najstaranniej opakowat.e w koszykach po 3, 4,

i  p o le c a  n a j ta n ie j  h r n d e l

S t. M a rk ie w ic z a  we Lwowie, w kynku 1. 42.

R  e a l n o ś ć
we Lwowie d o  s p r z e d a n ia , trz> 
morgowa, składająca się z p a ła c u  
piętrowego, oficyn z przynależytożcia- 
mi i wspaniałego p a r k u .

Bliższych wiadomożci ndzŁli kan- 
elsrja adwokata dr. Roberta Czaj

kowskiego, we Lwowie, przy nlicy 
Koperniku, 1. 20. 35S.3 2 — 5

W aana porcelanow i i z tupetu i og -zauą bieli 
1 złr.

W ann m arm urow a z tuszom i ogrza 
bielizną 90 ot.

Wanna eynkow a 55 ot.
W a n n a  m eta low a

(email.) 86 ct 
O tw arte od etoj 
rano do lOte.i f ,
wieczór. KĄPIELE

siarczanne, żelazne, 
mydlane słodowe i h y -  

d r o p a t y c z n e  z  n a c i e 
r a n i e m  sporządza się ca tądanie 

według umowy.
Bóunież dostarcza się kąpieli do domu. 

Da abont.m. z^ lO  kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. I

1 1  P rz e ło ż o ia a  Z a k ła d u  w y c h o w a w c z o  n a f t o w e g o
przy n licy  J a g ie llo ń sk ie j  '■ ł ->

Wiktor ja Niedziałkowska
miWi iuami Szanownych rodziców i opiekunów, że zapi nezemuo 

-4yeh i dochodzących na rok  szkolny 1881/2 zacznie się 27.
sierpnia b. r. — Kurs nauk 3. wrzeżain. 8421 6 -6

W I S O O & O S A
k u r a c y j n e  z f ó s l a n  s z c z e p ó w  w ło s k ic h ,

poleea w miejscu jakotc: i na prowincję

t .  V. Królikowski we Lwowie
Zamówienia uskutecznia od rotn’ 8616 1-

Piękna realność ive Lwowie
z ogrodem owocowym — 2 morgi przestrzeni, przyno
sząca rocznego czynszu 2700 zł. jest do sprzedania z 

! wolnej rgk za 30.000 zł. Pozostać może 
18000 zł. spłacalnych ratami.

na hipotece 
8182 8—?

Bliższa wiadomość w Administracji „Dzień.

C o d z ie n n ie  ż w le ż e

W inogrona feslawsk e
i., fanty i w koszykach oryginalnych po 10 do 12 ft. 

poleca najtaniej
H: CHIGER, we Lwowie w .ynku 1. 40

1 Po tarawszy się o doborowe winogrona z pierwszej ręki a do tego 
1 ceby ja jp rr rtępniajsze, nfam i nadel zaskarbić sobie darowane mi iotąd 
zaufani- Szan odbiorców ibstalunki na prowincję uskuteczniam jak naj
rychlej Z poważaniem
* ~  H . C H IG E R .

J e g o  w ła s n e g o  w y r o b u

ftroc/łriw f b n lo w y
p-zewyższa swoją dobrocią wizelćie tego rodzaju fabrykaty, a rozpi jzczor , bez 
wszelkicn dodatkć w gorącej wodzie niupiując bielizny nad takowej białość, 
połysk 1 elastyczną satywnoM, Pakiet tego kroehmaln kosztuje 16 ct., i 
it iera w sobie cztery mniejsze pakieciki, z t  rych każdy wystarczy na 8 przody 
n koszul, 6 kołnierzów i S pary mankietów. Każdy taki pakiecik musi być w pół 
godziny przed użyciem w '/, iitra gorącej -ody rozpuszczonym.

W oja

HASA DO ZAPUSZCZANIA PODŁOGI
najleprza ze wszystkich, posiada tę własność, że podłodze tak z miękkiego, jakoteż 
z twardego drzewa, choćby całkiem cienki zapuszczonej, nadaje bardzo trT ą, 
elegancką i do lakiern podobną powierzchnię, przez o je~t najtzńizą i czyni 
zbędnem tak zdrowia, szczegół ie w zimie, szkodliwe mycie podłogi, ponieważ tako
wa i masą wedle przepisu zapuszczona, może być mokrą szmatą na szczotce wy
cieraną. - Mas. ta jer kolorze jesionowym, dębowym orzec]iowym, brunatnym 
i kasztanowatym, także bezbarwna, która parkietom tylko połysk nadaje.) Na pokój 

'•dniej w*elk ci wystarcza */i bilo.

Najlepszy Proszek do czyszczenia
WSZELKICH METALI

w pak etach po 10 ct., na wagę znacznie taniej.

WSliŁEIŁ FARBY
snche, lub też w prawdziwym p .koście najlepiej ntarte do malows lia, zupełnie przy - 

sposobione, że kaAdy sam  takowemi malować może, jakoteż
PĘDZLE 1 iKIEBY J& g

różnego rodzaju do drzewa, żelaza i podłogi,
p o le c a  n a j t a n ie j  ssso a - 6

0 . f. WINCKLER Lw ó w .
Z-mówi nia z prowincji załatwia staraiaie rajtruiej odwrotną pocztą.

£ f S  H  O  P  j

I  IIttI i f f a t u - .  M to s c o w itz .f*
Sc f i f l  I s  M
X  we LW OW IE, pl. MarjacH, l. 6, {róg ul. Kopernika), X
X  poleca P. T. Ft bliczności swój obficie zaopatrzony skład w ówi- 2 
X  kery, sztechery okulary, lornetki teatralne poh>we, ddlowtdy, * - 

termometry, wagi do mierzenia płynów t . k dla uzyt/cu w górze1 ‘m 
niach, jakoteż w domu, dla chemików t lekarzy; barometry, mi- 
kroskopy, lupy, szkła do czytania, wagi wodne, reisceigi, instru- 2 
menta inżynierskie do wszelkiego możebnego użytku, tasiemki 
w iernicze, colsztoki, manometry, belgijskie rury do mierzenia stanu 
wody we wszystkich dymenzjach; elektryczne maszyny i elektryczne 
elementa, przybory do urządzenia telegrafów pokojowych, telefony, 
strzykawki morfinowe i .gły, skrzynki stereoskopowe i obrazki, 
laterna magica — w ogóle wszystkie przedmioty wchodzące w 
zawód optyczno mechaniczny

p o  najtańszych cenach. *458
Uskutecznia reperacje wszystkich optycznych i mechanicz

nych przedmiotów i instrumentów najspieszniej i najdokładniej. 
j Zamówienia załatwia za za« zeniem natychmiast. Coby się 

Jf niepodóbało, będzie bez przeszkody wymienione.
W "  Zupełny stolik mierniczy używany, w dobrym stanie, 

jest tanio do sprzedania.

JC
J K
M .
JKL
X

Z

£
X
X
X
X£
I

X
X

Jk  
X
£ 
X  
X

3551 l - ? x .

Ekspedytor K Ł y
posiadający'długoletnią praktykę i prze
pisaną kauoję, poszukuje odj edpenu 
umieszczenia także jako iministrstor, ,,/> 

Bliżs' » vu ś : w Afmipistraojl 
Gazety Nar >d.“ pod A G. 3506 8—3

Miody Subjekt
zn -jdzie umieszer nie 

w handlu płócien i bielizni
Jana Riedla

8521 we Lwowie. 2—3

JC K fiP .
z skończoną fgą klasą gimnazjalną 
]nb realną, posmakuje do praktyki 

D r n i i u n i a  L n d ąw ż
Plac Bernardyński. 1. 7, w* Lwowie.

8553 1 8

S e z o n  1881182,
Źupełnie 'tmeiy tm  isjjoj .

O h :  r i s k o - r o s y j s k i e i

H liK IH TY
wbiorn ntujo srego, — poleca

' j a n d e l

Karola Balła bana
we Lwowie, ul Halicka 

Pół kilo Uongo ce-areHej a t 2 -
a a nilijnej B 8.-
a a Mela; gę da l._n ,  4.->
a a Emperial bieło-kwiaoistej ,  j.
a a najlepszego proszku t  ,4

1 bnt, R mu starego bi imskiego a 1.40
1 bnt. Rumn Jamalka wyśmienita ,  1. 1
1 bnt. Cogniakn starego S 50
Pól kilo wig. ciast do herbaty ,  1.20

Łaskawi samówienia odwrotną pobitą 
8401 6 .

»ot»oooooooa«XK;
Najlepsze i najtańsze:

H lo c a r n ie  r ę c z n e ,  
m o c a r n i e  k ie r a t o w e ,
N lly n k i d o  c z y s z c z e n ia  z b o z a , tsdzitż 
R a s z y n y  d o  k r a j a n ia  p a s z y ,

dostarcza

Fabryka maszyn 
rolniczo - gospodarskich

U m r a t h  &  C o m p .
w  B n b n a  p o d  P r a g ą  (C zech y)

Ilustrowane cenniki gratis i franco. 1893 8-

Mjffi właścicieli 
kopalń n a f t y !

ANEMJA, WYCLENC^EimIE , OSŁaBIE- ^ 
iNIE lTERWOWE, CHOROBY KOBIECE® 
|Z  NIEDOSTATKU KRWI, WADY SER

COWE. etc. etc 
l e c z ą  się przez u ż y c j e

d la  w ła śc ic ie li 
k o p a lń  n a f t y !

jlayton & Shntłlewortn
we Lwowie przy ul. Gródeckiej l. 22.

utrzymują zawsze na składzie swe 1 n  l r  O  TVt . 5  L  1 1 O  
jólnie uznane za nieprześcignione A w  k  SJ A U  U  U  A A v  

s  , .ze mi ki 3runka rucha lub bez tejże, i wykonają w s Tm nowo urzą 
ii< dzonym i pt ą pędzonym warstooie wszelkie zamów'_  rj ~  i pa ą pędzonym warstooie wszelkie 

wi jenia, i rzenosnie itp rychło dokładnie i tanio.
wienla na żórawie do 

8216 7—?

W 1 N 0 G K 0 N A
deserowi klaohatniąj.. r  knnkn, żwieża i aojizałe, ogólnie przy 

dające się do jn rae ji i na deser, starannie opakowani w koszykach

5  kilów, koszach po  złr. 1.70
Tsyło pocztą franco, zf pobraniem lnb nadesłaniem gotówhi

3342 6 12 R. MAITL k Hest. •__

Woda i Pudry do ząbofl
I> r . P 1 E R R E

i torołtetu medycznego w
®» 11 N a e n  O p e r y

Paryżu
Paryża.

MEDAL ZAS UG1 _ jznany DOKTOROWI PIERRE 
na wya.awie wiedeńskiej, najwyższa-nagroda przyznana środkom 

toaletowym do z^)6w. 282$ 14—84

AR8ENIANU ZŁOTA Spotęgowanego
D r .  A d d is o n

Nie r asz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach pochodzących 
z wyczerp:, a organów żywotnych, osłabienia,systemu nerwowego i zuboże
nia lab zakażonia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość dzia-

1
Przeciw roz-   — skłai. liki

dęciu, k a- Q 7 7 ^ \  E kstraa ty  ze
som Żołądko- / A 11?łf 3 > »  szwajcarskich
wym, hemo- / ( ,  aióllekarskich.
roidom , za 
tkaniu, cier
pieniom wą
troby i  żół
ciowym, za
nieczyszcze
niu krwi, u- 
derzenioi i 

b rw i do gło
wy i do piersi.

Wedlu., szCiO- 
góiowegu prze
pisu - rikie- 
go sporządzę 
ne. — Gtowne

Prospekta, w których między innemi pimies Jon. są liczu. faohowe 
iorzectems i skut icznośoi tych pignfek, otrzymać możoi darmo w wymienio

nych poniżej aptekach.
Należy żądać wyr. żnie: P lg n łe f e  8 I i j c s u k i c h  a p t e k i

r t a  U y  s a r d h  J B rn n i i ta ,  ktero tyiko ' blaszanych ptdełkach, więk
szych po 50 sztuk za 70 ct., lab w niniejszych aa próbę po 16 sztuk 
za 25 centów dostać można. Każde pudełko prawdziwych szwajcarskich 
pignłek powinno być opatrzone powy szą etykiety: Biały krz;ż szwajcarski 
w ozerwonem pdn, z monogramem: 1. Brandt.

I ) , itać mufna r Lwowie: w aptece J. Nąhlika; w K, akowu w aptece 
,pod Barsnkiem“ W■ Reaykai f  Dzeruiowoach: w aptece J. G .lichowikiego; i 
w Sambo, ze: i aptece Aleksiawicza. A  11 1 - l a

Skuteczniejsze 
i tańsze niż 

wszystki 
gorżkie wody. I

Lekku rozwal 
niajace. 

Btosowne ^la 
cierpiących w 
każdym w1 ra .

Bezwzględnie 
nierzkodliwe; I

NOWE PERFUMY!
pod naz j

W 01U  W A B S Z A ifS iU
posiada nadzwyczajnie n *yiemny, 
miły i długotrwały lapzob. Flakon 

cały zł. 1.80, maty 96 ot.
W O DA  K R A K O W SK A

i dzuadzJ się silnym przyjemnym i 
długotrwałym zapachem do obhstek, 
sukien i nacierania cis’a jest jedyni 
cer ■ zl cały £ tor 0 et -nałs

Pie. iczjka  jnrtezap ajkt, Pier
wiosnek, ' uwiałel Szitezianza  

iiznaczają się nać.or przyjemńyr 
miłym i igoft ał-m i macbft” 

Flakoniki po 50 ct. 1 X *1.

J. 'HNóTG^mz,
Fabryka we Lwowie 

F i l i a w K r a k o w i *. 
Wyroby moje lyakaly pi ./szeci ■ 

ne uzp»nl i zostały- “zyst racL 
wys ićgi nione * m- dslaml - . jłngi 
! listem p, „h srrfn >m.- 6346 5 -

Mariacellskie kropie żołądkowe.

łania na organizm erynią ją skuteczniejszą nai wszelkie preparata żelaziite. 
I  dla tego najznakomitsi lekarze zalecają ją kiedy chodzi o powrócenie ener
gii sił osobom doł tmiętjm organicznym osłabieniom.

Każd, flak, nieopatrzony podpisem P. GELIN . aptekarz* 
należy uważać za fałszywy i podrobiony

W Paryża Rue 8t. Lazara, U. We Lwowie w aptece y. nli- 
kolascha; p. Z. Bnckera i F. Krzyżanowskiego w Krakowie w apt. pp. Tranczyó-
skiego i lledyka; w Czerniou Golichowskiego. 2816 2 - ?

l O O O i

Kant r w jm iany
«. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y
pod wa -inkh-fli najpr«yst§pniej8seaiL

0°|( L l^ l  h ip o teczn e
jakoteż

p r e m i o w a n e  h i s t y  h i p o t e c z n e
które według prawa i  d. 1. lipca 186. (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93,) 
i najw. post. z  dnia 17. grudnia i8Vx, mogą być użyte do loko u 
niakapitałów funduszowym papilarnych, kauoyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonnją się bezzwło
cznie po knrsie dziennym, bez doliczenia prowizji.

  W apt. Gawlikowski; Nowy Aacs w apt. R
Jakub®*•“ » -"*  Nowy-Targ w apt. Karał Laur; Pod! nfieft w apt. S t

tonc« i® Grzemyśl w apt- L. Nahiik; Podgórze w apt. Skakaliki: Kadęunno w 
pt- A. 'Wechowzii; Rzeszów w apt. A. Kalinowski; 8nlatyn w apt. T. Nlem- 

czewski; Hkole w apt. Lechowski; Sokołów w apt. A. Danczak; S tanisław ów  w 
w apt. J. Macnra, A. Amirowicz i A. Boih; Tarnów w apt. L. Choda i, J. Reid; 
Tarnopol • r apt. Fr. Jamrogiewicz; Tłnmacz w apt. W. Szankowski; W nręś w ai 
o  K-zywobłooki: Wojnic* " .  Nodzińcki; Załoźce w apt. Br. Małkowski; Zbaraż 
w apt. E. Krnh; Zy» iee w apt. E. Blumcathal; Złocic w w apt. Fr. Pettesch. 
Zakliczyn w apt. A. Kamienobrodzki; Żołynia w apt. M. Romauowski; żu ra ..no  
w apt. J. Tomaszewski; Jarosław  w apt. W. Rohm i Wisłocki; Sambor w apt. J  
Aleksiew 3Z, Stryj w apt, Laon Gartner; Milówka w apt. M. Qairini; Rozdół E. 
Kornbergor aptekarz.

G?ówny sk ad przesyłki w "ctece Dod BAniołem opiekańczym" K a r o l a  
B r a d e g o  w Kromleryżu. 8503 1—16

8164 4- ?

Skntek Mariacellskioh kropli w następujących przy-1 
pa lkach nie da się prz< przez ż»<? * inuy śrouek
a mianowicie: Przy „brs1 apetytu, nieprzyjemnie pachną- 
eem oddechaniu, słabości żołądka, wzdęefn, odbijaniu kwa
sem, kolkach, katarze żołądkowym parnia Żgagi, tworze
nia s ę piasku i drobny;h kamyki mocaem gromadzeniu 
się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i odbijacia, bola 
głoivy (jeżeli oa żołądka poobe1' zi), knri 1 żołądkowym, 
nieregalsruyin stolca i zatwardzenia, przełożeniu j 0} i 
p;,trawa*,!i i napojsmi, robakach, cierpienie na ś]edziOi..ich 
i -wątrobie. 3181 19 15

tkjpiu u ż y c ta *  Mariacellsk8 tropie oddziałują 
łagodnie ua rozpuszczalność, m-c* »rdzo przyjemny gorz
kawy smak i »*y*a się a s  « * * »  z rana a wi.n;zór 
przed położeni®111 się każdym razoa jednę kawową
łyżeczkę (dzieciom \YJin0 t*’lko jednę tizeoią część dać u 
żyć)> świeżą irodą albo winem zmieszanem z wodą zapić

Fo nżycin dają te sławne krople całemn syntem* G życia pewien rodzą* wzlota, moc,
siłę żyw^ ć. — Należ; jeszcze zwrócić uw»£S, że przy eiągłem używai in tych 
kropli w przeciągu dwoci dd czterech tygodnii każda z powyżej wym-jnionych cho
rób zopełnie acuniętą zostanie.

Rozumie się i**® * Prr‘ez sie że Przy tem Os.ią “J należy zachować.
C j m i  je d sse J  3 5  j t .

Głi' wny kłsd dla Lwowa i oiolicr w»pt- Hackera we Lwowie, ni. Sk.,rbkowaka, 1. 7.
g k ł a d y ; Lwów w oPtck*0b : P. Mikolaich, H. Blnmenfeld; K. Krzyżi iow-

ski, J. Picp®*! Biali w apt. Keler, _tęicherta spadk.; B o ch n a  w apt. F. Beiss,
A. F- ii*8, B ła ie jow a w apt. Rożejowiki; . fody w apt- E. Liszka i w apt. A. 
Inlandera, Brzeźany w .aP“- Haniberga; Brzegko w apt. W. Janoszek; B adu 
nów w ant n  i»«ienfki; Holi na — ”■ — ——u.i__
fedlj
meryóski' 
dler,

j n i e t !
porcelanowy

sprzedaje i ustawia firma

L - &  C  H a r d t m u t h
We L w o w i« -

ulica Akadem icka liczba 3.
8603 8 -8

Pledy do podróży
«ztoba po zł. 4, 6, 8, 12 Pledy, któreby 
się n e podobały, będą za zwrotem port' 

rja ■ przyjęli napowrót.
Dla ś edniego -lężczyzoy na ubranie 

;edenne, materje z dobrej weiny owczej 
3-10 metra za 4 zł. 96 ct.. na ubrań ie i 
leprzej wełny owczej za 7 zł. 44 c t , n 
ibrąi ie zprzcaniej wełny owczej za ' ) zł., 
w ubranie z zupełnie delikatnej wełny L° 
zł., prawdziwie kolorowe materje na pan- 

lony, tużurek i na całe ubrania, materje 
na płaszcze na deizoz, szewiot, perm rie: , 
doskin, gami, pilśniowe, tyfel, lukno na 
bilardy, materje na paltoty damskie, men 
żjkow ■ kamgarny, mate. e na -arantk1 
poleca

J a n  S tik a ro fsK y ,
■ k ł»d  fab ryczn y  w  B e r n ie

Wzory wysyłam franco, karty w  orow 
dla kraweów niefranknją się. Z :a. u i-s- 
wagę panów krawców i i obfity wybór, jak 
uiemniej na nader tanie cjny. 34f" 3

A s e k u r a c j i ;  I
przeciw s + r a t o m  g i e ł d o  WTm 

p ’ają jedynie
premie i stelaże

T»L te, jak nfenniej nżystkic 
zlecenia giełdowe załatw.a za pokry
ciem poc-ąwfey »od':sta.zL, pn f  fctó* 
rem i łatwością 10 — 20 zk iyy*- 

dniowo zyskać moi nr 
F  a n  F ried li tde , 

Wechi.elstnbe, Wiedeń, Wollz iii,. 6. 
BP. 8.“ —. Na listy odpm a się 
natychmiast; 1987 2 — 1

C. przyw. i marka ochron- Premio w u* w Paryżu 1878.

Rncalyptns esencja iloyist
Desiiu kcyjno-Antiseptycżny środek konserwacyjno prezerwaiywny, do hygienicznegi 
pielęgnowania ust i ochrony wpływów miazm&tycznych i* O. 31. Fcher , we

Wiednia, lekarza przyboosnago i. p. Jego Wyiokożoi c z i a r i ‘-ekayku.
Esencja do ust Eaealyptus
napntnU peicęje orsefcwiajłcem powietrtem. — Ce »• rosyj ski  rs ad zaprowadził ssenoja do •Enoałyptna" w pnDllea&rek »p4- 

jak# irodak adwaalaj^cy pekojo dla cfcoryck i jak* dradc ; laeipcy iłabżieJ W oitieh* B F
sk»Ł anetre-wff-« atanarohii i sagraniot*n a  o t .  1 .3 0  Zawsze w zapasie we wszystkich znaezaiejzzyek aptekach

Główny skład u Feliks Grisnsteid!, Wie
W  w« Wisjrstkiefc aosijeli sktedteh, ]e(t tukłe *o nobjcis dr. C. W. b , | t lv u  | , l  w“r. 186S w kiau.. ii* w—kil 
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